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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i  Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8.— Listy należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j ”, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 e t ,  drudzy 30 ent. — P r z e w o d n i k  nrenumerowany osobno Kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i  Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e tę  L w o w -  
wynosi za czwarte ówierórocze, 

w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zŁ; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e  
w o d n i k i e m  za czwarte ówi er dro­
czę w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty.

Na podstawie umowy, zawartej s re­
dakcjami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika „ B i e s i a d y  l i t e r a c k i e j i  war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego“, zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
te pisma wychodzące ras na tydzień p o  ee- 
n i e  w n iżone j.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a ws k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  „ B ie ­
s ia d ę  l i t e r a c k ą “ w r a z  z d o d a t k i e m  
p o w i e ś c i o w y m  po cenie:

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 59 ct.
Na prowineyi: kwartalnie 1 zł. 75 ct., 
Również Echo muzyczne, teatralne i ar­

tystyczne, w r a z  z dw u t y  g o d n i o w y m  do­
d a t k i e m  n u t ,  otrzymywać mogą prenumera­
torowie Gazety Lwowskiej po n a s t ę p u j  ą-
o ej c e n i e :

. . .  , . miesięcznie 62 o t ,
WB LWOWiB. kwartalnie 1 „ 86 ct.

. .  miesięcznie 92 ct.,
Na prOW inCyi. kwartalnie 2 zł. 76 ct.

KONKURY WOJTUSIA
OB R A ZEK  M A L O W A N Y  W  S Ł O Ń C U  

IV.

(Ciąg dalszy).
Zdała stał gospodarz o! siwiejących 

wąsach z batem w ręku. Patrzał rozrze­
wniony na serdeczne przywitanie matki z 
synem i nieśmiało zbliżał się do nich.

— W ojtuś, ojciec —  widzisz go ? — 
A chodźże?

Wojtuś w dwóch susach był już przy 
o jcu , pochwycił rękę trzymającą bai, i po­
całował. Ojciec objął go drugą ręką za 
głowę.

— B artek , w idzisz, — odezwała się 
matka do ojca — a to przecie dworski pa­
nicz l Tybyś go nie p o zn a ł, ale serce m at­
czyne w ciemnościach swoje dziecko odga­
dnie.

— Cobym go miał poznać, wyrósł i 
przerobił się na pana. Dawaj torbę.

Wojtuś nie chciał oddać, ojciec mu ją  
odebrał i niósł. Matka uczepiła się ram ie­
nia syna, ojciec z drugiej strony i we trój­
kę szli rozpromienieni, szczęśliwi, weseli.

Matce nie pozwoliła radośó na chwilę 
zamknąć ust. Ojciec potakiwał głow ą, pa­
trzał na syna i wzdychał ze zbytku szczę­
śc ia , aby ulżyć wypełniającemu serce u- 
czuciu.

W ojtuś chciał skręcić do restauracyi, 
poczęstować rodziców, lecz matka nie po­
zwoliła. . , . , .

  Nie ma czasu, wołała — siadajmy
na wóz i jedźmy. W domu czekają cię bra-

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Prezes m inistrów jako kierownik Mi­

nisterstw a spraw wewnętrznych zamianował 
inżynierów: Stefana J a n i k i e w i c z a ,  W i­
ktora K o r n e c k i e g o  i Ferdynanda W s e -  
t e c z k a  starszymi inżynieram i; a adjunktów 
budowniczych Zygmunta M a c h n i e w i c z a ,  
Henryka S t o y a , W ładysława S k w a r -  
c z y ń s k i e g o ,  Eugeniusza K a t e r l ę ,  
Franciszka D u t k o w s k i e g o  i Józefa 
K r i e g s e i s e n a  inżynierami w etacie pań­
stwowej służby budowniczej w Galicyi.

C. k. Sąd krajowy wyższy w K rako­
wie zamianował praktykantów sądow ych: 
Kazimierza H e n o c h a i Jana Kantego 
D z i a n o t t  a bezpłatnymi auskultantam i dla 
swego okręgu

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

Stypendya Monarsze.

Począwszy od roku szkolnego 1889/90 
opróżnionem zostało w c. k. Akademii gór­
niczej w Przibramie jedno z dwóch ustano­
wionych tam stypendyów w złocie Najw. 
Im. Franciszka Józefa, w rocznej sumie 300 
zł. w złocie.

Starający się o to stypendyum winni 
własnoręcznie napisane i do Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości wystosowane podan ie , 
zaopatrzyć w następujące dowody:

1) w metrykę lub wyciąg m etrykalny;

cia, siostra, ciekawi okrutnie; jedźmy 1 Bo­
dnia trzeba być.

Wojtuś postawił na swojem, zaprowa­
dził rodziców do austeryi, posadził za sto­
łem , częstował wódką i piwem a na prze­
kąskę przyniósł kawał kiełbasy.

Przy napitku zapanowała ogólna we­
sołość a wymowa lała się potokiem.

Wojtuś opowiadał o swojem nowem : 
miejscu dziwa. Matka składała ręce, ojciec 
głową kiwał i rósł w dumę.

— Matko, — rzekł — spodziewał się 
kto, że Wojtuś wyjdzie na takich ludzi?

— Ż6byś w iedzia ł, — odpowiedziała 
kobieta, — Ho, ho I serca matczynego nie 
oszukasz, serce matczyne zaraz zgadnie, 
co któremu z dzieci sądzono. Nie pamię­
tasz, nie mówiłam ci ze sto razy, że z Woj­
tusia doczekamy się pociechy. I  masz !

Wojtuś po otrzymanem miejscu w Maj­
danie, był pewny, że jest znakomitością i 
że serce matczyne odgadło w nim  wiel­
kość.

— A teraz na wóz, dziecko, ojciec, 
s iad ać!

Poprawiła chustkę na głowie, drugą 
czerwoną, w granatowe kraty, zaciągnęła na 
ramiona i wstała.

Ojciec poszedł naprzód zaprządz ko­
nie, matka i syn gwarząc o różnościach, 
szli wolno do wozu umieszczonego w wiel­
kiej szopie zajazdu.

—  Jest na wozie i kożuch w nogi i 
chustka Zośki. Teraz ranki chłodne a tyś 
delikatny, mógłbyś się przeziębić.

  Co też matusia mówią 1
— Sama Zośka rzuciła chustkę na 

wóz. Trza ją  było przecie wziąć. Dziewczy­
nie byłoby m arkotno, że jej „ochfiarą“ 
wzgardzamy.

Naprzód wesołe k on ik i, za nimi bia­
ła  sukmana starego i wó z , wytoczyły się 
z wrot zajazdu.

2) wiarogodne poświadczenie ubóstwa
z poszczególnieniem stanu, stosunków ma­
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra­
zie sieroctwa, świadectwo władzy opiekuń­
czej o ogólnym stanie majątkowym;

8) świadectwo złożonego egzaminu doj­
rzałości w jednem z wyższych gimnazyów 
lub wyższej szkole realnej, a jeżeli ubiega­
jący się ukończyli już jedną ze szkół facho­
wych dla nauk górniczych lub hutniczych, 
świadectwo odnośnych studyów ;

4) świadectwo c. k. Akademii górni­
czej w Leoben lub innej Akademii z po­
stępu w tych przedmiotach, które wedle 
planu szkolnego stanowią podstawę studyów 
w pomienionych szkołach fachowych.

W równych zresztą warunkach otrzy­
mają pierwszeństwo ci kom petenci, którzy 
studya w Akademii górniczej rozpoczynają 
dopiero, a w szczególności ci, którzy z do­
brym postępem ukończyli studya prawne, 
i przedłożą na to potrzebne dowody.

W podaniach wymienić należy także, 
czy starający się posiada już dotychczas 
jakie stypendyum lub wsparcie z kas pu­
blicznych. Podania winny być wniesione 
najpóźniej do dnia 15 października 1889 
roku do c. k. generalnej dyrekcyi Najwyż. 
funduszów (K. k. General-Direction der A . h. 
londs, k. k. Hofburg) w Wiedniu.

Podania, wniesione później lub też 
niezaopatrzone należycie w dokumenta, nie 
będą uwzględnione.

Lwów, 25 września.

Częściowy, prawdopodobny i prze­
widywany rezultat wyborów we Fran- 
cyi jest już znany. Stronnictwo repu­
blikańskie, jakkolwiek z wielkiemi 
trudnościami, utrzymać się może, a 
po utrzymaniu zdołałoby utrwalić sy-

— Siadajcie, pojedziemy raźno, a na 
świtaniu doma.

Wojtuś wsadził na wóz m atkę, sam 
usiadł obok niej i aby Zośce nie zrobić 
krzywdy, zarzucił jej chustkę na ramiona.

Pojechali, mijając puste ulice Bochni, 
pozamykane domy.

Po bruku wóz d u d n ił, a echo w bra­
mach mu odpowiadało.

— Byle tylko z mieściska wyjechać — 
szeptała matka. — Lęk mnie zbiera , zdaje 
się, że wszystko dokoła wymarło, albo że 
miasto zaczarowane.

Wojtuś się roześmiał.
— Śmiej się, śm iej, toś ty już m ą­

drala, w pańskie rzeczy ino wierzysz, może 
i przed figurą czapki nie zdejmiesz. Ale ta 
u nas ludzi wsiowych, wszystko jeszcze po 
staremu. Otulże się chuściną, bo wiatr z pół­
nocy zaw iew a, moje dziecko, żebyś mi do 
chaty zdrów zajechał. Ujęła go rękami za 
tw arz , pochyliła ku sobie i pocałowała.

— Niech co chce będzie, kontentnam, 
żem cię przecie przed śmiercią ujrzała.

— Moja m atusiu , tylko o tej śmierci 
nie mówcie 1

— Przyjdzie ci ona. Ani jej nie przy­
ciągniesz, ani nie odstraszysz. A stara że 
syna u jrzała, niechże ma tę uciechę i na­
gada się do woli.

— A dobrze ci ? — pytała chłopaka 
głaszcząc go ręką po twarzy, — sznury sie­
dziska nie gn io tą? Parówką jeździsz, to ci 
się przykrzy na wozie. Ależ przecie, dziecko, 
jedziesz do matusi na ojcowiznę, do braci, 
do siostry — to niech tam i gniotą,.,, 
prawda?

Praw da, — odpowiedział wzruszo­
ny Wojtuś, ujął rękę matki i pocałował.

— Dobryś ty syn , kiej się matki nie 
w stydzisz...

Jeszcze czego! —  zawołał W ojtuś— 
żebym się matki wstydził. A przecież to

stem prawidłowy i zapewnić upra­
gniony pokój krajowi, gdyby nie błędy, 
które wytykała krytyka rozważna pod­
czas przygotowań wyborczych i w dniu 
samych wyborów. Przedewszystkiem 
poczytano i nie bez słuszności, za złe 
gabinetowi, który się sam w większo­
ści swej uważa za umiarkowany, że 
uległ, jak wielu innych jego poprzed­
ników, opinii radykalnej. Uległością 
tą zraził sobie monarchistów i wielu 
ze stronnictwa republikańskiego, któ­
rym wstrętną jest walka z Kościołem. 
Według zasady, wygłoszonej przez 
najzdolniejszego w stronnictwie opor- 
tunistycznem przewódcy, p. Juliusza 
Ferryego, nie powinien był gabinet 
umiarkowany szukać walki z religią, 
kióra jest religią zarówno rządu jak . 
ludności całego kraju. Gorzej jeszcze, 
że gabinet zarządzeniami swemi prze­
ciw duchowieństwu stanął w sprzecz­
ności z polityką naczelnika państwa 
względem Kuryi rzymskiej, zamani­
festowaną wyraźnie z okazyi nadania 
niedawno kapeluszów kardynalskich 
kilku biskupom Franeyi.

Drugim ważnym zarzutem, opar­
tym na dalszej taktyce gabinetu jest, 
że nie poprzestał na wydaniu znanego 
okólnika do biskupów, ale już po wy­
borach, rozbudziwszy swoją podejrzli­
wą akcyą, reakcyę duchowieństwa, po­
ciąga je do odpowiedzialności za to, 
o czem z góry wiedziano, że nastąpi, 
to jest za zastosowanie się do listów 
pasterskich biskupów wielu dyecezyj 
francuskich. W listach tych nie było 
mowy: nie wybierajcie republikanów, 
gdyż kilka razy stwierdzili dygnitarze 
Kościoła, że Kościół katolicki uznaje 
każdą legalną formę rządu; była na-

matka i ojciec od gąb sobie odejmowali, 
żeby mnie na ludzi wyprowadzić....

Konie pod górę szły wolno, odpowiedź 
Wojtusia słyszał ojciec siedzący na koźle. 
Wzruszał potakująco głow ą, rad był z sie­
bie i dumny. On to dziesięcioma palcami i 
jedną głową z chłopaka co pasał gęsi, zro­
bił takiego zucha — pana. — Obejrzał się.

— Przecierpiało się, rzekł, ale Bóg 
nas wynagrodził!

Przechylił się, objął chłopca za szyję, 
przyciągnął do siebie, pocałował i rękawem 
sukmany obtarł oczy. Matka swoje ocierała 
chustką.

Wzruszeni milczeli we troje. Rodzice 
powiedzieli wszystko. Zdawało się, że dzię­
kują synowi za tę wielką radość jaką im 
sprawia. Syn miał w tej chwili przepełnio­
ne serce wdzięcznością, lecz brakło mu wy­
razów na jej określenie.

Wózek wtoczył się na szczyt góry i 
zwyczajem naszych włościan zaczął się s ta ­
czać na dół całą siłą rozpędu. Koniki galo­
powały ucieirając przed wozem z całych sił, 
gospodarz zręcznie niemi manewrował, m a­
tka przytuliła się do sy n a , syn objął ją  w 
pół i trzymał.

Patrzyli wystraszeni. Nareszcie spa- 
dzistość się skończyła. Koniki galopowały 
jeszcze małą chwilę, póki nie przeszły w 
zwykłego truchcika. Zaczęła się monotonna 
droga. Matka wyczerpana radością i wymo­
wą milczała, ojciec czasami tylko przem a­
wiał do koni i śmignął batem. W ojtuś za­
myślony patrzał przed siebie.

Na w schodzie, przy bladem świetle 
gwiazd, wyjrzał czerwony księżyc, obleciał 
krajem kawałek nieba i stoczył się za czar­
ną smugę lasu. Za chwilę pokazał się na 
niebie pasek białawo niebieskawy; gwiazdy 
przed nim bladły i nikły a ptactwo witało 
go świegotem.



tomiast mowa o tem, ażeby wybie­
rano takich, którzy nie wystąpią do 
walki z Kościołem, lecz owszem bro­
nić będą jego wolności, jak każdej 
innej wolności, społecznej, ubezpieczo­
nej prawem. Że zaś znaczny zastęp 
ludzi poważnych, broniąc republiki nie 
ma przez to zamiaru napadać z rady­
kałami na Kościół, że napaści te są 
im wstrętne, świadczą liczni członko­
wie senatu, który w większości swej 
jest republikański.

Po trzecie, zauważano, że umiar­
kowanych monarchistów dotknęło bo­
leśnie stawienie ich w jednej linii, na 
jednym poziomie z boulanżystami. 
Wiele poważnych było protestów w 
ciągu ruchu wyborczego, z których 
można było się przekonać, że ogół 
zwolenników monarchii nie solidary­
zuje się z boulanżystami, że tylko 
pewne jednostki obiecywały poparcie 
awanturnikom w nadziei obalenia ra­
dykalizmu. Ze zaś wśród wyborców 
nie brakło zmysłu politycznego, do­
wód w tem, że po stronnictwie repu- 
blikańskiem najwięcej kandydatów 
monarchicznych odniosło zwycięztwo. 
Bonapartyści, którzy jawnie kokieto­
wali z boulanżyzmem, ponieśli w wy­
borach prawie klęskę, ponieważ pięć­
dziesiąt kilka głosów, w obec więk­
szości innych w Izbie, nie zaważy ni­
gdy na szali. Boulanżyzm został sta­
nowczo pokonany i w Izbie przyszłej 
nie będzie żadnym czynnikiem. Gabi­
net więc rzeczywiście umiarkowany, 
umiejący korzystać z pojednawczych 
często tendencyj stronnictwa monar- 
chicznego, miałby pole do istotnego 
skonsolidowania i stworzenia warun­
ków spokojnej egzystencyi dla przy­
szłego rządu. Ale do ściślejszego wy­
boru przyjść jeszcze musi stu kilku­
dziesięciu kandydatów. Zapewniają 
wprawdzie, że wyjdą z tych wybo­
rów republikanie, nie mówią tylko, 
ilu się znajdzie w ich liczbie zwolen­
ników rewizyi, którą poparliby zaró­
wno monarchiści jak bonapartyści. 
Bądź co bądź przewidywany pomyśl­
ny dla republiki rezuitat w dniu 6 
października, ułatwiłby gabinetowi za­
danie, gdyby, jak tego pragnęły doj­
rzalsze żywioły Francyi, gabinet z 
imienia umiarkowany, był pozostał, 
przy swojej energii, i w rzeczywisto­
ści umiarkowanym.

Gospodarz skręcił z bitego gościńca 
na lewo; wóz po miękkiej drodze toczył się 
cicho, zdaleka majaczyły przy wschodzącem 
słońcu białe ściany chat.

— Ho, ho I Zośka już w s ta ła , warzy 
śniadanie.

—  Zkądże matusia wiedzą ? — spytał 
ciekawie Wojtuś.

— Abo to nie widzę dymu z komina 
mej chaty. Patrzże od drogi. Zapomnia­
łeś już ?

Z komina trzeciej chaty od drogi wzno­
sił się niebieskawy dymek, prosto strzelając 
w niebo. Wojtuś wpatrywał się ciekawie w 
wierzby rosnące przy drodze, w błonia u- 
bielone stadami gęsi, w strumyk oddziela­
jący drogę od zielonych pól. Widoki te bu­
dziły w sercu jego wspomnienia młodości i 
przebytego szczęścia. Opanowała go jakaś 
błogość. Objął matkę w pół i tulił się do 
niej.

— Ojcowizna cię ciągnie mój gołąb­
ku.... szepnęła.

Wojtuś nie umiał określić uczucia, roz­
sadzającego mu wspomnieniami serce.

— Hulałeś tu na tych błoniach, h u ­
lałeś, że cię nie można było na wieczerzę 
zegnaó.... pamiętasz ?

— Pamiętam — szepnął.
— A pamiętasz jakeście się w tej rze­

czułce w wezbranej wodzie kąpali ? Com ci 
się nie nabała, com się nie naprosiła. Wo­
da rwała jak  pod młyn a nuż nieszczęście.

— Wszystko pamiętam jakby to wczo­
raj było 1 — zawołał Wojtuś. Pamiętam i 
tę oto brzozę przy drodze cośmy z jej g a ­
łązek huśtawkę wili i Zośkę na niej hu­
śtali.

— Ej zbytniki.... Widzisz, Zośka 1 — 
zawołała.

(Ciąg dalszy nastąpi)
S e w e b .

Sprawy krajowe.
{Przemysłowe szkolnictwo w r. 1888 do 

1889).
0v) Krajowa komisya dla spraw prze­

mysłowych, spełniając włożoną na nią sta­
tutem powinność, złożyła Wydziałowi kra­
jowemu sprawozdanie z czynności, za czas 
od sierpnia 1888 do sierpnia 1889 z wnio­
skami, dotyczęcemi budżetu na szkoły prze­
mysłowe i popierania przemysłu w ogóle i 
z prośbą o przedstawienie tego sprawozda­
nia Sejmowi. Z przedłożonego elaboratu 
przebija na każdej karcie wybitna dążność, 
ożywiająca komisyę a skierowana głównie 
ku podniesieniu szkolnictwa przemysłowego 
w kraju. A przedewszystkiem szkoły prze­
mysłowe uzupełniające — czyli wieczorne 
szkoły dla terminatorów, były przedmiotem 
szczególniejszej opieki kom isji. Było to je- 
dnem z najważniejszych zadań komisyi, pie­
lęgnować i popierać rozwój tej najmłodszej 
gałęzi szkolnictwa u nas. W szędzie, gdzie 
ustawodawstwo i władze publiczne zajmo­
wały się czynnie rozwojem przemysłu, zwra­
cano uwagę przedewszystkiem na podniesie­
nie ogólnego poziomu i zawodowego wy­
kształcenia rękodzielników, jako rdzennej 
warstwy zajmującej się wytwórczością prze­
mysłową. Jednym  z najdzielniejszych pote 
mu środków okazały się szkoły przemysło­
we uzupełniające, gdyż one wytwarzają w 
masie ludności rękodzielniczej żywioł świa- 
tlejazy, ożywiony pragnieniem  postępu i żą­
dny doskonalenia się zawodowego. Takich 
szkół w W iirtembergii jest 190 w krajach 
austryackich 359, w samych Czechach 146, 
w Austryi Dolnej 121, u nas w Galicji do 
roku 1888 było 11. Dzięki usiłowaniom ko­
misyi, utworzonych zostanie nowych 6 szkół 
uzupełniających w Bochni, Gorlicach, Sano­
ku, Starym Sączu, Wadowicach i Żółkwi, a 
projektowane są, i toczą się rokowania co 
do utworzenia dalszych 5 szkół uzupełnia­
jących w Jaśle , Myślenicach , Samborze, 
Wieliczce i w gminie wiejskiej W ilamowi­
cach.

Prócz tej wydatnej działalności na polu 
szkolnictwa uzupełniającego, podjęła komi­
sya inicyatywę w innej bardzo ważnej spra­
wie. Mianowicie uznała za potrzebne prze­
prowadzić ogólną rewizyę urządzenia szkół 
zawodowych i warsztatów wzorowych, zo­
stających pod opieką kraju, ująć ieh orga­
nizację w pewien system, uregulować sprze­
daż wyrobów szkolnych, tudzież uregulować 
stosunek warsztatów wzorowych do pozo­
stających z nimi w stałej łączności ręko­
dzielniczych spółek produkcyjnych.

Z nowych projektów tworzenia szkół 
zawodowych podnieść musimy, iż gminy po­
wiatu B o r s z c z o w s k i e g o  uchwaliły na 
uczczenie 4 0 -letniej rocznicy panowania 
Najj. P ana, składać przez lat 10 pewne 
kwoty rocznie na utworzenie fundacyi, ma­
jącej na celu podniesienie przemysłu domo­
wego w tym powiecie. Inicyatorowie zaś 
tej myśli postanowili dążyć do utworzenia 
w Borszczowie warstatu tkackiego, którego 
organizacyę i projekt statutu wypracował 
p. Ludwik W i e r z b i c k i .  Istnieje również 
projekt organizacji warstatu wzorowego 
tkackiego w G l i n i a n a c h ,  gdzie Towa­
rzystwo tkaczy nader pomyślnie się rozwija 
i obecnie w swej pracowni, umieszczonej w 
dwu osobnych ku temu celowi wzniesio­
nych budynkach, ma w ruchu 80 krosien, i 
zatrudnia 60 uczniów i robotników. Proje- 
kta organizacji warstatów wzorowych tka­
ckich w H o r o d e n c e  i Ł a ń c u c i e  na­
trafiły na pewne trudności. Natomiast roz­
poczęły się układy co do założenia nowych 
8 warstatów tkackich w G r z y m a ł o w i e  
(pow. skałacki), w R a b c e  (pow. myśleni­
cki) i w R y c h w a ł d z i e  (pow. żywiecki).

Dla wyrobów koszykarskich utworzył 
nowy w arstat Zygmunt hr. Drohojowski w 
Krukienicach (pow. Mośeiski) i p. Regina 
Getlówna w Jasienicy (pow. myślenicki), ko­
misya subwencjonuje obydwa te warstaty.

Rada powiatowa w Grybowie przezna­
czyła 1000 złr. na rzecz fundacyi jubileu­
szowej Im ienia Cesarza Franciszka Józefa i 
z prośbą by kwota ta użytą została na rzecz 
projektowanej szkoły bednarstwa i koło- 
dziejstwa w Grybowie, komisya postano­
wiła z funduszów przemysłowych subwen­
cjonować tę szkołę i wstawiła kwotę 1400 złr. 
na rok 1890.

W zakresie przemysłu keramicznego 
komisya krajowa przedsięwzięła w ubiegłym 
roku szereg czynności, które w następstwach 
swych muszą wywrzeć wpływ trw ały na 
rozwój w naszym kraju produkcji wyrobów 
z gliny. Czynności te obejmowały głównie 
dwa punkta programowe 1) zaszczepienie 
w kraju wyrobów k a m i o n k o w y c h ,  ku 
czemu wyborny w kilku miejscowościach 
posiadamy m ate ry a ł; 2) rozwinięcie w kraju 
fabrykacji daehówek, felcowanych, tego 
najtańszego w niespożytej trwałości mate- 
ryału do krycia dachówek, którego wyrób nie 
tylko ze stanowiska przemsłowego może

być doniosły, lecz nadto może wpłynąć ra- j 
dykalnie na zmianę systemu budownictwa 
tak po miastach jak  i po wsiach. Pierwszy 
cel tego programu starano się osiągnąć w 
organizacji warstatu wzorowego garncar­
skiego w Porębie, poświęconego wyłącznie 
kształceniu garncarzy do wyrobów kamion­
kowych, dachówek drenów i t. p. Wreszcie 
zajmowała się komisya utrzymaniem w ar­
statu wzorowego kowalskiego w S u ł k o ­
w i c a c h  i subwencjonowała szkołę szew­
stwa w U h n o  w i e.

Stypendystów, pobierających zasiłki 
ze skarbu krajowego na cele wykształ­
cenia w kierunku przemysłowym było 
w r. 1887/8 razem 43 ; w 1888/9 liczba ta 
wzrosła do 83; pomiędzy stypendystami 
było 18 nauczycieli szkół ludowych, pobie­
rających 20—40 zł. miesięcznie w czasie 5- 
miesięcznego kursu specjalnego nauki ry­
sunków w c. k. szkole państwowej przemy­
słowej w Krakowie; 30 uczniów, kształcą­
cych się w c. k. szkole dla przemysłu drze­
wnego w Zakopanem ; 5 uczniów, kształcą­
cych się na wyższym kursie dla stolarstwa 
w Muzeum technologicznem w Wiedniu ; 1 
uczeń, kształcący się w szkole bednarstwa 
w Kamionce strum iłow ej; 1 uczeń szkoły 
bednarstwa w Kamionce, na nauce wyrobu 
wózków i bryczek w N eutischeiń; 5 uczniów, 
kształcących się w zakładach wzorowych 
tkackich; 16 uczenie, kształcących się w
nauce robót kobiecych we Wiedniu i haf- 
ciarstwie we Lwowie i Zakopanem; 2 
uczniów w szkole wyrobów z żelaza w 
Św iątn ikach; 1 uczeń w szkole wyrobów z 
żelaza w K óniggriitz; 1 uczeń w szkole 
wyrobów machin w Kmotau w Czechach.

Nadto kształciło się 3 stypendystów; 
jeden na modelera keramicznego, jeden dru­
karz w sztuce reprodukcyi rysunków i ma­
lowideł, a jedna stypendystka w rytowni- 
ctwie.

Nadto pobierało stypendya przemysło­
we: od prywatnych osób i stowarzyszeń 7; 
od rad powiatowych 49 ; od krakow. Izby 
handlowo-przemysł. 1 ; od gmin 4; od c. k. 
rządu 9 ;  razem 70, krajowych stypendystów 
83, łącznie 153 stypendystów.

SPRAWY IOIARCHII
(Ks. Liechtenstein. — Rozwiązanie stowa- 
warzyseenia. — Ukończenie prac komisyi dla 

uregulowania granicy. — Z  Węgier.)
Ustąpienie ks. Aloizego Liechtenstei- 

na z godności prezesa klubu centrum ciągle 
jeszcze je s t przedmiotem ogólnego zajęcia i 
rozmaitych uwag. Mniej więcej wszyscy zga­
dzają się na to, iż wypadek ten spowoduje 
odroczenie zainieyowanej przez partyę kle- 
rykalną akcji szkolnej. Prasa opozycyjna 
wyzyskuje swoim zwyczajem ustąpienie księ­
cia dla szerzenia wróżby o rychłem rozlu­
źnieniu się węzłów, łączących prawicę. Va- 
terland zapew nia, iż liberalni mylą się w 
swoich rachubach co dc przyszłego stano­
wiska klubu centrum. Klub nie zrzeka się 
swoich dążności, nie zejdzie z drogi um iar­
kowania i nie zerwie sojuszu z prawicą.

Prezesostwo klubu centrum po ks. Liech­
tensteinie ma podobno zająć ksiądz Aloizy 
Karl on, kanonik kapituły w Gracu, wybitny 
członek tego klubu. Wieści o rzekomem u- 
stąpieniu ks. Liechtensteina z Rady pań­
stwa i sejmu styryjskiego, nie sprawdzają 
się ; książę pełnić będzie nadal służbę sze­
regowca w parlamencie i sejmie.

— Dolno - austryackie Namiestnictwo 
rozwiązało wiedeńskie niemiecko-narodowe 
stowarzyszenie, ponieważ otwarcie stanęło 
ono na stanowisku nieprzyjaznem austro- 
węgierskiej M onarchii, a zatem niepatryo- 
tycznem i grożącem bezpieczeństwu pań­
stwa, tudzież dlatego, iż stowarzyszenie po­
pierało antisemityzra w sposób, mogący wy­
wołać jątrzenie ludności przez podjudzanie
i zaostrzanie narodowych i wyznaniowych 
sporów.

— Z Czerniowiec donoszą: Austro- 
węgierska komisya dla uregulowania g ra ­
nicy ukończyła po dwumiesięcznej działal­
ności swe prace. Z jak największą skrupu­
latnością wytknięto granice od D niestru do 
Prutu i załatwiono wszystkie kwestye, po­
zostające z tem w związku. Członkowie 
rossyjscy komisyi przybędą w październiku 
do Czerniowiec celem podpisania protokołu.

— Prezes gabinetu Tisza, jak  donoszą 
z Pesztu, wypowie wprawdzie w Wielkim 
Warażdynie w czasie najbliższzm zapowie 
dzianą mowę, jednak  nie na zebraniu 
swoich wyborców, lecz na bankiecie, jaki 
dany będzie na jego cześć. W mowie tej 
wyjaśni on ogólne polityczne położenie i 
stan prac przygotowawczych do wprowadzenia 
reformy administracyjnej, oraz modus pro- 
cedendi, jakiego zamierza się trzymać rząd 
przy wprowadzeniu tej reformy. Co do za­
sad przewodnich tej reformy, to nastąpiło 
już zupełne porozumienie w łonie rządu i 
zasady te zostały już sformułowane.

W Lewa obradował w tych dniach 
konwent ewangielicko-zreformowanego ko­
ścioła okręgu po tej stronie Dunaju, na 
który przybył także prezes gabinetu Tisza. 
Na konwencie tym odczytano między innemi 
olbrzymich rozmiarów memoryał superin- 
tendanta Gabryela Pappa, wypowiadający 
głęboką boleść, iż mieszkańcy wielu wsi 
komitatu weszprimerskiego przechodzą ca- 
łem i masami ca wyznanie unickie.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości.)

Do Pol. Corr. donoszą: W. książę P a­
weł, który otrzymał polecenie reprezento­
wania cara na ślubie królewicza greckiego 
z księżniczką pruską Zofią, uda się już w tych 
dniach do Aten w towarzystwie swej m ał­
żonki w. księżnej Aleksandry.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
ministerstwo wojny wystąpi do rady pań­
stwa z wnioskiem, aby koszt utrzymywania 
szos, które będą zbudowane w Królestwie 
Polskiem, gub. grodzieńskiej i wołyńskiej, 
przeniesiono z budżetu m inisterstwa wojny 
na rachunek szos gubernialnych, lecz bu ­
dowę będzie dokonywało i w przyszłości 
ministerstwo wojny; nad naprawą będą czu­
wały komisye nadzorcze, wydelegowane ze 
strony władz wojskowych.

Z W ilna telegrafują:
Pod przewodnictwem generał-guberna- 

tora odbyło się posiedzenie, na którem pod­
niesiono kwestyę dostawy zboża przez oby­
wateli ziemskich do magazynów wojskowych. 
Generał-gubernator przyrzekł poparcie w tym 
przedmiocie. Na zebraniu obecni byli m ię­
dzy innymi hr. Ledóchowski, hr, Czapski, 
ks, Ogiński i p. Butkiewicz.

Ogłoszono rozkaz do zarządu mary­
narki, pozwalający na uwolnienie z zalicze­
niem do rezerwy marynarki, zaraz po za­
wieszeniu żeglugi, marynarzy kończących 
służbę 1 stycznia 1890 r. oraz na udziele­
nie marynarzom urlopów terminowych, nie 
na dłuższy wszakże czas, jak  do 1 marca 
1890 r.

Serbsko-bułgarskie stosunki.
Wszystkie niemnl dzienniki powtórzyły 

następujące doniesienie Pester Lloyda:
„Obawy z powodu J/uzbrojeń serbskich 

wzmogły się były w Bułgaryi do tego sto­
pnia, że rząd bułgarski już się na seryo 
zajmował myślą m obilizacji: wszelako za
radą Porty zaniechał tej myśli, ale dopiero 
wtedy, gdy rezydent turecki oświadczył, że 
sułtan w zupełności uznaje swój obowiązek 
bronienia Bułgaryi wogóle, a zwłaszcza ze 
strony Rossyi. Oświadczenie to sięga daleko 
poza kłótnie serbsko - bułgarskie. Dowodzi 
ono ponownie, że płonnemi były usiłowania 
dyplomacyi rossyjskiej, aby Turcyę nakłonić 
do zawarcia traktatu neutralności, a przy­
najmniej do przyrzeczenia, że w razie wojny 
Turcya neutralną pozostanie. Sułtan nie 
mógłby na żaden sposób przyrzekać Bułga­
rom obrony od najazdu rossyjskiego, gdy­
by takim traktatem  lub przyrzeczeniem był 
związany. Oświadczenie to rezydenta ture­
ckiego dowodzi otwartości i stanowczości 
ze strony sułtana, jaką w polityce Porty 
dotychczas rzadko dostrzegano".

Do Pol. Corr. zaś piszą z K onstanty­
nopola, iż częstokroć ujawniające się naprę­
żenie między Serbią i Bułgaryą, a szcze­
gólniej ostatnie wojskowe zarządzenia rządu 
bułgarskiego, były ponownie przedmiotem 
szczegółowych badań na konferencyi, jaką 
w dniu 18 b m. odbyli w. wezyr Kiamil 
basza, m inister spraw zagranicznych Said 
basza i prezydent rady państwa Aarifi ba­
sza. _ Porta nie czuje się wprawdzie zanie­
pokojoną wspommanemi wypadkami, lecz w 
każdym razie uważała za potrzebne zająć 
wobec nich pewne stanowisko. Ze strony 
wojskowej poruszono kwestyę wzmocnienia 
wojsk na w schodnio-rum elijskiej granicy i 
w Macedonii; z drugiej znów strony propo­
nowano, aby zwrócić za pomocą okólnika 
uwagę podpisanych na traktacie berlińskim 
mocarstw na obecną sytuację w Bułgaryi.

Konferencya zdecydowała jednak, iż 
nie ma powodów do wojskowych demonstra- 
cyj. Co się zaś tyczy okólnika, to myśl ta 
wprawdzie nie została odrzuconą, lecz s ta ­
nowczej uchwały w tej mierze także nie 
powzięto.

Z Belgradu.
(Królowa Natalia. — Rewelacje z Karlsbadu. — 

Śledztwo w sprawie katastrofy kolejowej).
Do N. jr. Presse telegrafują z Bel­

gradu pod dniem 23 b. m . :
Królowa-matka zawiadomiła listownie 

króla A leksandra, iż d. 29go b. m. w nie­
dzielę, popołudniu, przybędzie do Belgradu, 

i W obec tego faktu oczekują w kołach rzą-



dowych także przyjazdu króla Milana i wy- bezpieczeństwa, to w wyborze ściślejszym 
powiadają obawę, aby tenże opierając się zwycięża w Paryżu republikanie, 
na postanowieniach paragrafu 72 konstytu- Na przedmieściach i w okolicach Paryża,
eyi, nie dopuścił się ostatecznego kroku i przedstawiają się widoki dla republikanów 
niepróbował wykonać ultimatum w którem gorzej. W Neuilly, gdzie kandydował An- 
zagroził, iż gdyby niezastowano się ści- toinę, otrzymał tylko 6449 głosów, gdy bou- 
śle do jego woli, zabierze z sobą sy- lanżysta Laur zdobył 9145 głosów i zosta­
ną. Regent Risticz, ma jednak nadzieję, nie prawdopodobnie wybrany. Z wybitniej- 
że powiedzie mu się zaradzió tej niemiłej szych deputowanych doznali porażki pp. 
ewentualności przez nakłonienie królowej Hanoteaus, były szef gabinetu w m inister- 
matki do porozumienia i zniewolenie jej do stwie Ferryego i były m inister Goblet, nad 
rychłego opuszczenia Belgradu. Przyjęcie czem jednak nie ubolewają oportuniści, po- 
królowej będzie pozbawionem wszystkiego, nieważ p. Goblet wystąpił w ostatnich cza- 
coby mogło mieó cechę oficyalną. Król Ale- sach jako zwolennik rewizyi. 
ksander nie powita jej w miejscu wylądo- Dzień wyborów minął w Paryżu spo-
wania a królowa zajmie mieszkanie prywa- kojnie. Rano było pochmurno i dżdżysto, 
tne. W kołach oficyalnych są zdania — tak Wyborcy czekać musieli całemi godzinami, 
dalej telegrafują — że rossyjscy przyjaciele zanim mogli oddać kartki z głosami. Wie- 
królowej doradzali jej, aby bezwarunkowo Czorem przyszło do zaburzeń, które jednak 
powracała do Belgradu i że starali się w stłum iła szybko gwardya republikańska i 
nią wmówić, iż sprawa jej będzie wmesio- policya. Przed merostwem dzielnicy Mont- 
ną przed forum skupczyny, gdzie ze wzglę- m ar(;re zgromadzili się boulanżyśei, urząd 
du na popularność w narodzie, może liezyć wszakże był gorliwie strzeżony przez gwar­
na pomyślny rezultat. dyę republikańską. W chwili ogłaszania re-

0  wielce charakterystycznej enuncya- zultatu wyborczego, odezwały się najroz- 
cyi królowej Natalii podczas uroczystego jej maitsze okrzyki, na przem ian: Vive la re- 
przyjęcia w Odesie donoszą dzienniki: publigue! — Vive Boulanger i A  bas les

Na przemówienie prezydenta odeskie- voleurs, h bas Boulanger. Na placu opery 
go Towarzystwa słowiańskiego odpowiedziała przychodziło także do zbiegowisk , tu je- 
królowa dosłownie: dnak komunikacyę tamowali przeważnie cu-

Z pobytu w Rossyi wywożę najmilsze ^oziem cy. Gdy na wezwanie do rozejścia 
wspomnienia, albowiem Rossya jes t moją rzesze me ruszały się, z m iejsca, rn-
ojczyzną. Wszystkie moje sympatye były gwardya kawaleryjska nacierając na
skierowlne ku Rossyi a temi uczuciami i opornych. Roztropniejsi ustąpili spokojnie, 
myślami będę starała się natchnąć mojego ale' zebranej tłumnie gawiedzi trzeba było 
syna. SpołeL z nim modlić się będę za natarczywiej dać uczuć rozkaz, co wywołało 
szczęście i powodzenie pokrewnego nam wrzawę i przyszło do licznych u-
państwa. więzień.

Z innej strony p isz ą : Do groźniejszych zaburzeń nie przy-
Trochę' światła padać zaczyna na ta- szło, pomimo, że znaczna częśc ludności 

jem niczą podróż guwernera królewskiego, Pary*a. nie ustępowała z ulic przez całą 
p Dokića, do Karlsbadu. Dzienniki otrzy- noc. Kiedy nad ranem pojawili się na pla- 
mują ze stolicy Serbii doniesienia, odkry- cach i ulicach pierwsi roznosiciele gazet,
wające fakta dotychczas nieznane. Według opadały ich całe rzesze, wydzierając im 
nich, król Milan, ustanawiając regencyę, za- df«nn ik i z rąk Pogłoska że może być o- 
warł w szczególności z p Risticzem urno- głoszony stan oblężenia, wpłynęła na to, że 
wę, w^ której Kalwar o wał Ł bie nietylko pra- w ciągu dnia bardzo stosunkowo mały ruch 
wa ojca, opiekuna ipso ju r t  i kierownika panował w ulicact
rozwoju umysłowego i wychowania polity- Senator Leon Say, który zrezygnował
cznego swego syn a , ale możność objęcia z godności senatora, został wybrany. Ze 
władzy napowrót w razie spełnienia się pe- stronnictwa monarchistów wybrani zostali

. ł_ _____________________________________________________ J , ___ A  tt» i i t t ?  o o i T e o t r  n  r  r7 n  tt t  A rł / i  t t  rr n u r i o f l r i n m  l a d  n  ił r r nwszyscy przewódcy z wyjątkiem jednego 
generała Martimprey.

K R O N I K A
Lwów 25 wreeśnia.

wnych warunków, których jednak donie^ 
sienie powyższe bliżej nie wskazuje.

Na początku września król miał już 
wielką ochotę skorzystać z tej drugiej czę­
ści umowy, i dopiero uwagi ze strony wpły- J 
wowej, odwiodły go od powziętego zamiaru. :
Spostrzegł k ró l, że naraziłby kraj na głę- j 
bokie wstrząśnienia, a sobie ani Serbii nie 
przyniósłby żadnego pożytku, gdyby się te - ' 
raz pokusił o odzyskanie władzy.

Z powodu wyjęcia szyn na kolei w po- — j ę ,  p  M in ister  ro ln ic tw a  wraz
bliżu stac ji Topczidere przed samem przej- z bratem JE. lir. Franciszkiem Falkenhaynem,
ściem pociągu, który wiózł metropolitę Mi- odjechał dziś z rana do Bolechowa, 
chała na pierwszy serbski turniej strzelecki j v  • - n  i? • ■
do Pirotu, toczy «ię surowe śledztwo. Wy- , _ P a n  N am iestn ik  Kazimierz
jęcie szyn zostało dokonane przez osoby na- hr,  Padeni ™iedzał dzisiaj o godzinie 9 przed 
leżycie obeznane z technicznem urządzeniem Poładlllem ™wy gmach gr. kat. semmaryum 
toru kolejowego i narzędziam i, które są w uc own0&°-
posiadaniu tylko urzędników kolei. Nie bra- i — JE . P. M arsza łek  k r a jo w y  Jan
knie pogłosek, że wchodziły tu w grę po- hr. Tarnowski, wyjeżdża dzisiaj na kilkudnio- 
budki politycznej natury. ( wy pobot do Dzikowa,

_ — D y r e k c y a  p o czt i  te le g ra fó w
— , we Lwowie, ogłasza co następuje: Na mocy

W v h n i w  w p  F r n n p v i  .rozporządzenia wys. Ministerstwa handlu z 14
w y m i r y  w e  r i t i u t y i .  czerwca r. b. przenosi się c. k. urząd i staeyę

W samym Paryżu znalazło się najwię- pocztową z Dawidkowic wpow. Czortkowskim z 
cej okręgów wyborczych, w których roz- d. 1 października r. b. do sąsiedniej miejscowości 
strzeliły się głosy, gdyż wybór ściślejszy Kolędziauy z tym samym zakresem działania i z 
musiano zarządzić w 32 okręgach. Gdy po- , niezmienionym okręgiem doręczeń. Z tego po­
łowa lub w niektórych okręgach tylko trze- wodu urząd pocztowy w Jeziorzanach koło Da­
cia część głosów dostała się boulanżystom, po  ̂ widkowio będzie na przyszłość nosił nazwę 
czytują to w Paryżu za względne zwycięz- „Jezierzany koło Czortkowa“, zaś jazdy pocztowe 
two republikanizmu nad boulanżyzmem. Na 1 kursujące obecnie między Czortkowem, a Skałą 
Montmartre, gdzie ag itac ja  za Boulange- przez Dawidkowce od 1 października b. r. będą 
rem była najsilniejsza, głosowało 14.000 wy- kursowały przez Kolędziany, Jezierzany i Bor- 
borców. Kontrkandydatem był tam Thiebaud i szczów do Skały. Z tym samym dniem prze- 
członek rady miejskiej Joffrin, który otrzymał mienia się pocztę osobową, kursującą między 
5500 głosów, Boulanger 5880. Nie zaliczono ! Borszszowem a Mielnicą, na jazdę posłańczą. 
przytem 2484 głosów. Boulanger mógłby | _  P o g rz e b  ś. p. br. Heydlowej odbę-
zatem uchodzić za wybranego, gdyby nie j dzje Bję we czwartek przed południem z ko- 
okoliczność, że w wielu sekcjach uznano ; ścioła św> A na cmentarz ŁyCzakowski 
głosy dla niego oddane za nieważne. Przy
ogłoszeniu rezultatu tego wyboru nie wy­
mieniano wcale nazwiska Boulangera, wy­
mieniając jedynie Joffrina.

Z republikanów wybrany został sta­
nowczo tylko jeden Brisson 6289 głosami 
przeciw generałowi Thibaudin, który otrzy­
mał 4663 głosów. Z boulanżystów wybrani 
zostali w Paryżu: Laguerre i Farcy w 15 
okręgu. W St. Denis odbyć się ma ściślej

— J u l i a n  Kołaczkowski, em. inży­
nier kolei Karola Ludwika, członek Akademii 
Umiejętności w Krakowie, o którego śmierci przed 
kilku dniami donosiliśmy, był autorem kilku 
cennych rozpraw z zakresu archeologii i niepo­
spolitym znawcą zabytków sztuk pięknych. Z 
prac zmarłego wymieniamy: „O architektach i 
budowniczych w dawnej Polsce" (drukowany w 
„Przewodniku naukowym i literackim" 1884)

~  ™  V J 7  r  1 ? „ Z  i  cenny „Słow nik rytowników polskich". Cenne
SZj w y l  r p o m ięd zy  b o u la - iiy s tą  L n u lem  zl)iory archeologiczna i bibliograficzne pozostały 
Reyest a k an d yd atem  i spub ik a n sk im . W Julianie Kołaczkowskim. Zbiory te i bi-
p ierw szy m  okręgu  p otrzeb n y  j e s t  w yb ór QW0C długoietniej pracy i miłośnictwa
ś c iś le j s z y  p o m ięd zy  m in istrem  ro ln ic tw a  , z&b > praeszłości, powinny zwróció na siebie 
Y v es G uyot, a  d w om a in n y m i k an d yd atam i, uw ag  ̂ znawców, którzy nie dopuszczą zapewne, 
za ch ow aw cą  D e sp a ty s  i b ou lan żystą  _ T ur- ażeby cenne egzempiarze dzjeł, nierzadko uni-
quet. — Dzienniki wyliczając wszystkie o- 
kręgi paryskie po kolei, twierdzą, że bar­
dzo znaczna ilość głosów republikańskich 
rozstrzeliła się z powodu wystąpienia po 
dwóch kandydatów republikańskich obok 
boulanżystów. Jeżeli więc przyjdzie do po­
rozumienia, urawdoDodobnego wobec nie­prawdopodobnego

BGU et* Lwowska" i  dni* 26 września.

katy, rozproszyły się pomiędzy antykwarzami.
— Z p ow od u  zjazd u  d e leg a tó w

„Kółek rolniczych", który odbędzie się w mie­
ście naszem w dniach 9 i 10 października, u- 
rządza zarząd centralny tego towarzystwa, na 
dniu drugim zjazdu, uroczyste przedstawienie w [

teatrze Skarbkowskim. Odegrany będzie obraz 
ludowy Anczyca p. t. „Kościuszko pod Racła­
wicami". Bilety po cenach zwykłych są do na­
bycia od dnia dzisiejszego w kancelaryi towa­
rzystwa „Kółek rolniczych" (ulica Chorążczy- 
zny 1. 26) między godziną 10 a 12 rano i 
4 a 6 po południu. Ze względu, że po zare­
zerwowaniu prawie całego parteru dla ucze­
stników zjazdu, niemal samych włościan, nie­
wiele miejsc pozostaje dla publiczności, pospie­
szyć się należy z zakupn6m biletów.

— Rozprawa główna w sprawie p. 
Bolesława Wysłoucna i towarzyszy, rozpoczę­
ła się dzisiaj z rana w lwowskim sądzie kra 
jowym karnym, przed zwykłym trybunałem wy­
rokującym.

— Program zabaw, jakie odbędą się 
w lwowskim kasynie miejskim w sezonie 1889/90. 
W październiku: d. 5 raut, poczem tańce; d. 
19 teatr amatorski. W listopadzie: d. 9 kon­
cert muzyki wojskowej, poczem tańce; dnia 16 
teatr amatorski; d. 23 promenadę-koncert, po­
czem tańce. W grudniu: d. 5 wie zorek dla 
dzieci (wigilia św. Mikołaja); d. 14 raut, z o- 
kazyi trzynastej rocznicy wprowadzenia się do 
nowego gmachu; d. 21 wieczorek humorystycz­
ny dla mężczyzn; d. 31 zakończenie starego 
roku, promenade-koncert i tańce. W styczniu 
1890 r.: dnia 11 próba tańców karnawało­
wych ; d. 25 wieczorek z tańcami. W lutym:
d. 8 wieczorem z tańcami; d. 15 wieczorek z 
tańcami; d. 1S wieczorek dla mężczyzn. W mar­
cu : d. 1 teatr amatorski; d. 8 koncert; d. 19 
rau t; d 29 wieczornica. W kwietniu d. 19 
koncert muzyki wojskowej, poczem tańce. W ma­
ju : d. 10 teatr amatorski; d. 17 muzyka w o- 
grodzie, W czerwcu : d. 4 raut, rocznica zało­
żenia kamienia węgielnego ; d. 15 wycieczka 
w okolicę miasta.

=  Wypadki uliczne. Skutkiem nie- 
oświetlenia zapory nad rowem wykopanym w 
celu założenia kanałów dla rur deszczowych, 
koło kamienicy pod 1. 17 przy ulicy Jagielloń­
skiej, wpadł zeszłej nocy do tej jamy p. Kle­
mens H. i złamał sobie prawą rękę, drugi zaś 
obywatel, który nieco później wpadł do tej sa­
mej pułapki, wydobył się z niej bez szwanku. Z te­
go powodu wdrożono postępowanie karne prze­
ciw tym, na których ciężył obowiązek ustawie­
nia przed rowem znaków ostrzegawczych. — 
Przy budowie pod 1. 5 przy ulicy Janowskiej, 
spadł belek na robotników Jana Korkozę i Ja ­
na Bławutę; obaj odnieśli znaczne skaleczenia. 
Parobek rzeźnicki, Jakób Dubanowski, najechał 
wczoraj na placu Krakowskim Rozalię Czułow- 
ską, żonę malarza pokojowego, która uległa 
skaleczeniu nogi; odwieziono ją do szpitala, 
winowajcę zaś aresztowano.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
z woza za Żółkiewską rogatką cztery kożuchy, 
wart. 32 zł.; tłumok zawierający 4 koszul i 
dwa talesy, wart, 10 zł. — Z g u b i o n o  złoty 
pierścionek z dwiema perełkami i granatkami.

— Z  obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 25 września 1889 r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr z południowej stro­
ny, niebo w części zachmurzone a powietrze 
więcej niż miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była -f-1017°C, 
najwyższa 4-14 0°C , najniższa 4"^'S0̂  w 
nocy.

Opadu nie było wcale.
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w zachodniej Francyi; zwyżka 
770 do 765 mm. w Krymie; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w północnej Skandynawii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 25 września b. r.: Wiatr z południo­
wej strony, średnia temperatura doby około 
—|—10°C, niebo zachmurzone a powietrze wil­
gotne ; deszcz z przerwami.

— Przy uzupełniającym wyborze
jednego członka mościskiej Rady powiatowej z 
grupy gmin wiejskich, wybrany został ks. Jó­
zef Liskowacki, gr. kat. proboszcz w Mości­
skach.

— Wypadki nieszczęśliwe na pro- 
wincyi. Dilia 14 b. m. Anna Wojtaszek, 8- 
letnia córka Macieja, w Pustkowie, w powiecie 
ropezyckim, pasąc bydło na polu, o 1000 kro­
ków od domu, roznieciła ogień, od którego za­
jęła się jej odzież. Znaleziono ją już nieżywą o 
140 kroków od miejsca, w którem roznieciła 
ogień. — W kamieniołomie Leiba Krebsa w 
Kamionce wielkiej, w powiecie grybowskim, 
spadające bryły kamienia zabiły robotnika Sta­
nisława Pacha z Laskowic, a pokaleczyły dwóch 
innych robotników. — Utonęli: Dnia 2 b. m. 
w Czeremoszu, Wasyl Kreczuniak z Jasienio- 
wa, hucuł, liczący około 60 lat. W Oleszy, w 
pow. tłumackim, w dole wodą napełnionym, 
10-letni syn wieśniaka Semena Czornego. Pa'- 
wło Łucyk z Potoka wielkiego, w powiecie sta­
romiejskim, przeprawiając się przez wezbraną 
rzekę.

— Pózar. We wsi Kozara, w powiecie 
Rohatyńskim, wybuchł dnia 12 bm. pożar w 
karczmie, który przeniósł się przy gwałtownym

: wichrze na sąsiednie zagrody i mimo energi- 
j cznego ratunku, zniszczył prócz karczmy 14 
| zagród, reprezentujących wartość 12.954 zł. 

C. k. weterynarz p. Fried, niosący pomoc przy 
gaszeniu ognia, uratował życie włościaninowi, 
który mógł uiedz uduszeniu dymem, gdyby go 
p. Fried nie był usunął w bezpieczne miejsce. 
Powodem pożaru zdaje się być nieostrożne ob­
chodzenie się z papierosami na strychu w kar­
czmie.

— O strożnie z g rzy b a m i. W skutek 
spożycia jadowitych grzybów zmarli : Teodozya 
Szewczuk żona gospoda-za z Doroiijówki, w 
powiecie Skałackim. Iwan i Marya Zaroba, 
wieśniacy w Worobijówce, w powiecie Zbaraz- 
kim, tudzież ich służąca Melania. W Czeremo­
szu, w powiecie Złoczowskim, wymarła cała 
rodziDa Dyonizego Baranowskiego, złożona z 
matki Franciszki i 4 dzieci.

— W Ś n ia tyn ie , w nocy z 19 na 20
b. m. włamał się niewyśledzony dotąd sprawca 
do tamtejszego urzędu pocztowego i telegraficz­
nego i zabrał z dwóch zamkniętych biurek 46 
złr. 11 ct. W tej sumie mieści się kwota 10 
złr., będąca własnością skspedytora. Złoczyńca 
dobierał się także do podręcznej kasy żelaznej, 
i odkręcił już dwie śruDy, ale coś musiało mu 
przeszkodzić w dalszej manipulacji. Podejrza­
nych o ten czyn uwięziono.

— R ek to rem  uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie obrany został na rok 
1889/90 dr. Eorczyński i objął przewodnictwo 
senatu akademickiego z dniem 23 b. m.

— W ła d y s ła w  M ierzw iń sk i zaślu­
bił pannę Jadwigę Bergmanównę, warszawian­
kę. Ślub odbył się w Londynie.

Z m arli w ostatnich dniach: Floryan 
G w o z d e c k i ,  niegdyś dyrektor teatrów war­
szawskich, emerytowany urzędnik, zmarł w Pło­
cku w 87 roku życia. Zmarły przetłómaczył 
wiele obcych utworów dramatycznych na język 
polski.

— W  sp ra w ie  o szu stw a  lo te r y j­
n ego, popełnionego w Temeszwarze przez Far- 
kasa i towarzyszy, skierowano obecnie docho­
dzenie głównie przec-w niejakiemu Piotrowi Her- 
gattowi, który niegdyś był fryzjerem w Wer- 
schetz, a później kollektantem loteryjnym. 
W tych dniach przesłuchano Hergatta, któ­
ry dawniej opowiadał wiele o karygo­
dnych machinacjach Farkasa przy poprzednich 
wygranych, dzisiaj zaś zapewnia stanowczo, że 
nic mu nie wiadomo o zbrodniczych prakty­
kach Farkasa. Ale przeciw negacjom Hergatta 
nagromadził sędzia śledczy wielki szereg dowo­
dów, tak, że zdaje się być rzeczą pewną, iż 
Hergatt z czasem, stanie się decydującym czyn­
nikiem dowodowym przeciw Farkasowi,

— D efrau dan t S zym on  B aruch  z
Serajewa, jak donosi telegram z Nowego Jorku, 
został tam uwięziony w skutek interwencji 
austro-węgierskiego konsula. Adwokat dr. Krassa 
wyjechał przedwczoraj z Serajewa do Nowego 
Jorku w celu zastąpienia stron poszkodowanych.
0 osobistości defraudanta i zbrodni przez niego 
popełnionej, pisze Bosn. Post z d. 21 b. m. 
Daniel Baruch, uwięziony w Zemcy dostawca 
wojskowy, powierzył w marcu r. b. swojemu 
rodzonemu bratu, Szymonowi Baruchowi, admi­
nistrację swojego majątku. Szymon, na początku 
czerwca r. b. w towarzystwie swojego szwagra,

! A. Saloma, wyjechał z Serajewa do Paryża na 
wystawę. Od tego czasu nikt nic nie słyszał o 
Szymonie. Gdy wreszcie za zezwoleniem Daniela 
Barucha przystąpiono do otwarcia kas, przeko­
nano się, że są całkiem puste. Przekonano się, 
że Szymon, wbrew zakazowi swojego brata Da­
niela i bez żadnej koniecznej potrzeby, wyjął 
z kasy papiery wartościowe i spieniężył je za 
100.000 złr., przekonano się dalej, że Szymon 
inkasował od stron pieniądze na rachunek Da­
niela; kwoty te wynoszą ogółem przeszło 300.000 

, złr. Po dłuższem wahaniu się postanowił Da- 
| niel wystąpić przeciw swojemu bratu, Szymo- 
I nowi i prosił o pomoc władzę polieyjną w Se- 
| rajewie, która przy pomocy policyi francuskiej 
wykryła Szymona i spowodowała jego uwięzie­
nie w Ameryce.

— Oberwanie się skały w, Que- 
beck nastąpiło, jak donoszą telegraficznie, w 
dniu 19 b. m. o godzinie w pół do 8-ej wie­
czorem. Setki tysięcy cetnarów ważący szmat 
skały oderwał się i spadł na położony o 300 
stóp niżej gościniec wiodący do Champlain. Sie­
dem domów zostało zniszczonych. Mieszkańcy, 
po większej części rodziny robotników porto­
wych, pogrzebani zostali pod gruzami. Liczby 
dotkniętych tą katastrofą niepodobna dotąd o- 
znaczyć. Do północy wydobyto z gruzów 14  
zabityoh, a 27 osób znaleziono w okropny spo­
sób pokaleczonych. Sto a może dwieście osób 
padło ofiarą wypadku. Pracuje 600 żołnierzy
1 cywilnych, aby zasypanych na wierzch wydo­
być. Zadanie jest jednau trudne, gdyż na go­
ścińcu leżą odłamy skał mające 15 do 20 stóp 
wysokości. Obawiają się powtórnego osunięcia 
ziemi, roboty ratunkowe są przeto połączone z 
niebezpieczeństwem. Stratę własności obliczają 
na przeszło 100.000 dolarów.

 ̂ — B r y la n ty  N apoleona I  stanowią
obecnie naszyjnik cesarzowej niemieckiej. Do r. 
1815 znajdowały się one w sprzączce kapelusza 
Napoleona I. W dniu bitwy pod Waterloo fur-



gon z kosztownościami cesarza zdobyli pruscy 
huzarzy, od których ową brylantową sprzączkę 
odkupił król pruski Fryderyk Wilhelm III i 
kazał ją przerobić na naszyjnik dla królowej 
Ludwiki. Dodaó trzeba, że ową sprzączkę miał 
Napoleon I na kapeluszu w dniu swej koronacyi 
dnia 2 grudnia r. 1804.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południa. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny

Z różnych stron.
(Nowy teatr ludowy w Wiedniu. — Telefon mię­
dzy Wiedniem, Pragą i Pesztem. — Edison 

w Berlinie).
Stolica Austryi nie zalicza się bynaj­

mniej do m iast imponujących liczbą teatrów. 
Gdy Berlin, którego ludność jest tylko nieco 
większą niż Wiednia, posiada ośm scen 
pierwszorzędnych i sześć przedmiejskich, 
publiczność wiedeńska, znana zresztą z za­
miłowania do widowisk scenicznych, miała 
do wyboru w czasach ostatnich zaledwie 
pięć przybytków sztuki dram atycznej, raia 
nowicie teatr nadworny, operę nadworną 
teatr an der Wien, Karltheater i teatr joseph 
stadzki, wzniesiony jeszcze przed stu laty, 
Kilkakrotnie czyniono próby aby liczbę tę 
powiększyć nową sceną, mogącą stać się 
ozdobą, tak wspaniale rozkwitającego mia 
sta. Próba jednak z teatrem  miejskim, któ 
rego budowa pochłonęła 1,800.000 złr. nie 
powiodła się , a znane są powszechnie tra 
giczne losy Ringtheatru, wzniesionego kosz 
tern 1,700.000 złr. Ciężary zresztą, jakie 
przygniatały oba te teatra, były tak ucią 
żliwe, iż istnienie ich było powolnem po­
niekąd przesileniem a katastrofy pożarne 
przyspieszyły tylko ich zgon. Obecnie u- 
czyniono nową próbę i według ogólnego 
przekonania szczęśliwą. Myśl wzniesienia 
teatru, który cenami i repertoarem mógłby 
stać się przystępnym dla szerszych warstw 
ludności, powstała z końcem roku 1887 w 
szczupłem kółku przyjaciół sceny; dnia 14 
marca 1888 położono kamień węgielny poc 
budowę, a już dnia 16 b. m. nowy gmach 
mógł być otwartym uroczyście i oddanym 
na użytek publiczny. Obok tego pospiechu 
niepraktykowanego w dziejach budownictwa 
wiedeńskiego, zasługuje na uwagę jeszcze 
jedno: koszta budowy teatru ludowego wy­
noszą niespełna 530.000 złr. Nikt dotych 
czas nie śmiał nawet przypuścić, aby w 
Wiedniu, na głównym placu, było możliwem 
wzniesienie tak tanim kosztem okazałego 
te a tru ! Ale bo też wszystko sprzyjało przed­
sięwzięciu, dalekiemu od wszelkiej spekula- 
cyi i mającemu na celu wyłącznie idealne, 
cywilizacyjne cele. Architekci F e lln e riH e l-  
mer wykonali plan budowy darmo. Najj 
Pan oddał komitetowi do dyspozycyi grunt 
w obrębie dawniejszych wałów fortecznych 
wartości 300.000 złr., obywatele wreszcie 
wiedeńscy zachęceni tą wspaniałomyślną 
ofiarą, podpisali, że się tak wyrazimy, je - 
dnem pociągnięciem pióra cały kapitał 
budowlany w sumie 530.000 złr. I  stał się 
fakt zdumiewający. Gmach wykończono w 
terminie oznaczonym a preliminowanych 
kosztów nie przekroczono nawet na jeden 
cent.

Nowy teatr w stylu renesansowym stoi 
w najbliższem sąsiedztwie Ringstrasse 
zamku cesarskiego na rogu ulicy Rellaria i 
muzealnej. W nętrze jego dzieli się na trzy 
części: na przedsionek wraz z foyer, salę 
widzów i scenę. Sama sala jes t jakby po­
dzieloną na dwie części, albowiem prosce 
nium urządzono tak szerokie, iż mieści z je  
dnej i drugiej strony po 15 lóż rozłożonych 
na trzy piętra, po pięć na każdem. Zresztą 
niema lóż, tylko parkiet, parter stojący 
rodzaj galeryi po za niemi. Sala może po­
mieścić wygodnie 2000 osób.

Przy budowie i całem urządzeniu, za­
równo sali widzów, jak sceny, położono 
główny nacisk na zabezpieczenie publicz­
ności i artystów w razie pożaru, któremu 
zapobiedz starano się w ten sposób, iż po­
sługiwano się prawie wyłącznie kamieniem 
i żelazem, używając drzewa tylko o tyle, 
o ile było to najniezbędniejszem. A więc
najorzód całe wnętrze jes t zaopatrzone w 
wielkie okna wychodzące wprost na ulicę, 
a urządzenie to daje z jednej strony rę­
kojmię przeciw obawie uduszenia się z 
braku powietrza, z- drugiej zaś umożliwia 
przedstawienie popołudniowe bez sztucznego 
oświetlenia. Każda dalej przestrzeń i każdy 
oddz.ał miejsc ma swoje osobne schody i 
wyjścia. Dokoła parkietu i parteru je s t 17 
drzwi odmykających się z wewnątrz. Klatek 
schodowych do lóż zbudowano tyle, iż ka­
żda służy tylko dla 72^ osób. Tak samo za­
bezpieczono publiczność galeryjną, która

oprócz tego może w razie jakiegoś wypadku 
znaleźć schronienia na dwóch umyślnie w 
tym celu urządzonych terasach. Światło 
elektryczne zwiększa jeszcze bezpieczeństwo. 
W ogóle teatr ludowy zbudowany jes t we 
dług wszelkich najnowszych zasad, doświad­
czeń i ulepszeń i może pod każdym wzglę 
dem służyć za wzór urządzenia wewnę­
trznego.

W tych dniach została oddana do pu 
blicznego użytku państwowa linia telefoni­
czna W iedeń-Praga. Tym sposobem istnie 
jąca w Austryi sieć telefoniczna powiększy­
ła się o jedną ważną i niezwykłej długości 
linię.

Pomimo, że przecina ona przestrzeń 
310 kilometrów, budowa jej przyszła do 
skutku w bardzo krótkim stosunkowo czasie 
i uznaną została powszechnie za wyborną. 
Jest zamiar przedłużenia wkrótce tej linii 
i połączenia z nią Czech północnych, gdzie 
istnieje już pokaźna liczba lokalnych sieci 
telefonicznych. Połączenie Wiednia z Pragą 
składa się z czterech drutów, to jest z 
dwóch prądów, co na razie okazuje się wy- 
starczającem. Co się tyczy połączenia tele­
fonicznego między Wiedniem a Budape­
sztem, to budowa tej linii, którą wytknięto 
przez Bruck nad Litawą wzdłuż węgierskiej 
kolei państwowej, rozpoczęto już przed kil­
ku tygodniami. Ukończenia budowy spodzie­
wają się w połowie października, a oddanie 
gotowej linii na publiczny użytek nastąpi 
z dniem 1 listopada. Składać się ona bę­
dzie z sześciu drutów, czyli trzech prądów, 
zastosowanym tedy będzie system niepra- 
ktykowany dotychczas na tak znacznej prze­
strzeni. Zarówno jak na linii wiedeńsko- 
praskiej i tutaj także zostanie wyznaczoną 
taksa jednego guldena za trzy minuty roz • 
mowy. Wedle doświadczeń poczynionych w 
Niemczech, Francyi i Belgii, czas trzyminu- 
towy okazuje się zupełnie wystarczającym,
0 ile naturalnie linia telefoniczna nie bywa 
używaną do przesyłania dłuższych depesz
1 korespondencyj dziennikom , co się już 
praktykuje z powodzeniem między Wiedniem 
a Pragą. Wedle austro - węgierskiego poro­
zumienia, każda z obu stron interesowanych 
ponosi koszta budowy i utrzymania w ru­
chu telefonu. Przedlitawia tedy ponosi ko­
szta te na przestrzeni Wiedeń-Bruk, Wę­
gry zaś na przestrzeni Bruk-Budapeszt.

Natomiast dochody z linii w ten spo­
sób podzielono, iż na Austryę przypada 25 
procent dochodów, na skarb zalitawski zaś 
75 prc., który to klucz odpowiada stosunko­
wi długości austryackiej i węgierskiej linii. 
Nadmienić tu w końcu należy, iż ostatnie- 
mi czasy zostały urządzone kosztem pań­
stwa lokalne sieci telefoniczne w Weis i 
Opawie.

Przy tej sposobności uczynimy krótką 
wzmiankę o rozwoju telefonu w innych pań ­
stwach. Pod względem doskonałości sieci 
telefonicznej, pierwsze miejsce zajmują Niem­
cy, które w tej mierze mają pierwszeństwo 
nawet przed Ameryką północną, będącą jak 
wiadomo, kolebką telefonu. Znajduje się tam 
164 miast zaopatrzonych w stacye telefoni­
czne. Sieć w Berlinie liczyła z końcem u 
biegłego roku 8597 abonentów, gdy w tym 
samym czasie znajdowało się ich w New- 
Yorku tylko 7902, w Paryżu 5330, w Lon­
dynie 4596, w Wiedniu 1200 (obecnie oko 
ło 2000). Ogólna liczba abonentów wynosi­
ła z końcem roku 1888: w Niemczech o- 
krągło 33.000, w Anglii 20.000, w Szwecyi 
12.000, we Francyi 9487, w Rossyi 7589 
(z czego na Petersburg przypada 1500), w 
Szwajcaryi 7626, w Belgii 4674, w Austryi 
4200, w Norwegii 3900, w Holandyi 2872, 
w Hiszpanii 2118, w Danii 1837, w Portu­
galii 890, w Luxemburgu 483.

ani funta pokarmów. Są one jak najzwyklej­
sze : mięso, chleb, kartofle i t. p. W razie 
nawału zajęcia, pracuję dzień i noc i sy­
piam niekiedy w ubraniu. Zazwyczaj kładę 
się spać o godzinie 1 po północy a gdy 
wstaję o godzinie 5 lub 6 czuję się jak  no 
wo narodzony. Więcej snu nie potrzebuję.1* 
Osoby z najbliższego otoczenia Edisona po­
twierdziły wszystkie powyższe szczegóły.

W pałacu znanego fabrykanta Siemensa 
w ebecnośei około stu osób popisywał się 
Edison zeszłego piątku ze swoim fonografem. 
Na małym, okrągłym stoliku spoczywał w 
kształcie wielkiej grającej puszki fonograf, 
połączony z elektryczną bateryą. Obok le­
żała skrzynka z woskowemi cylindrami, 
które zawierały częścią gotowe już do re ­
produkowania zapasy słów i tonów, rozmów 
i śpiewów, częścią zaś czekały na podobne 
zapasy. W ygłaszane na rozkaz genialnego 
wynalazcy brzmienia i dźwięki, deklam acje 
i śpiewy, pochwycone poprzednio przez apa­
rat, wprawiały obecnych w zdumienie. Naj­
trudniejsze głosy, najtrudniejsze słowa wy­
chodziły z zupełną dokładnością, reprodukcya 
każdego dźwięku, każdego tonu, melodyj 
harmonijnych była wierna i czysta.

Wszyscy goście między którymi znaj­
dowały się takie powagi w świecie nauko­
wym jak  profesor dr. Dubois Raymond, dy­
rektor mennicy Conrad, profesorowie Kro- 
necker i Kundt, generalny dyreictor telegra­
fów Haake, okazywali najwyższe zdumienie 
z powodu nowego wynalazku i orzekli je ­
dnogłośnie, iż problem oddawania głosu i 
tonów za pomocą aparatu Edisona uważają 
za rozwiązany. Z Berlina udał się Edison 
do Heidelbergu, celem wzięcia udziału w 
tamtejszym zjeździe przyrodników a nastę ­
pnie ma odbyć podróż do Warszawy i P e­
tersburga.

GOSPODARSTWO I HANDEL

zł. — ct., na linii Dembiea-Rozwadów 1.756 
zł. — ct., ogółem 245.883 zł. — ct., a 
w tym samym oaresie roku zeszłego na pier­
wszej linii 177.829 zł. — ct., na drugiej 
42.600 zł. — ct., na kolei lokalnej Jaro­
sław - Sokal 4.778 złr. —  c t., 
Dembiea-Rozwadów 1.904 złr. — 
zaś 227.111 zł. — ct.

a na linii 
ct., ogółem

* * 
1888 r.

Targ zbożowy.*) Dnia 25 września

E d iso n , genialny wynalazca telefonu 
najnowszego cudu, fonografu, odbywa obe­

cnie podróż po Europie a w zeszłym tygo­
dniu bawił trzy dni w Berlinie, g lz ie  przyj­
mowany był w kołach uczonych z nadzwy- 
czajnem uwielbieniem. Edison podróżuje ni­
by udzielny książę. Orszak jego składa się 

30 blisko osób ; między temi znajduje się 
dziesięciu asystentów pomocnych mu w nau­
kach i doświadczeniach. Nawiasowo doda­

jemy, iż w jego stacyi doświadczalnej w 
Orange City pod New-Yorkiem przeszło 200 
mmocników zajętych je s t konstruowaniem 
wynalezionych przez niego instrumentów. 
Chociaż Edison prowadzi życie wystawne, 
na co zresztą pozwalają mu zupełnie jego 
milionowe dochody, odznacza się co do wła­
snej osoby spartańskiem umiarkowaniem a 
)rzytem bezprzykładną pracowitością. W 

rozmowie z jednym ze sprawozdawców dzien­
nikarskich powiedział on : „Prawdą jest, iż 
pracuję bardzo pilnie, przyczem rzadko kie­
dy sypiam więcej niż cztery godziny na do­
bę. Czasami sypiam dziesięć godzin, lecz 
tak długi sen szkodzi mi, oczy mnie bolą 

z trudnością trzymam się na nogach. Odzie­
dziczyłem to po moim ojcu, który znajduje 
się w bardzo sędziwym wieku, mało jada i 
jeszcze mniej sypia. Nie spożywam na dobę :

Lwów, Pszenica 7-80 do 8*20, żyto 6‘60 
do 7* — , owies obroczny 6- — do 6-50, jęczmień 
6*— do 7 -50, rzepak 16‘— do 16-50, groch 
6-25 do 9-—, wyka 5’15 do 5*50, bobik 
—*— do — •, hreczka —•— do —"— , kuku 
rudza —•— do—•—, chmiel za 56 kilo — •— 
do —•— , koniczyna czerwona —•— do —•— 
koniczyna biała —•— do — •—, koniczyna 
szwedzka — •— do — •— , spirytus za 10.000 
tr. prct. zł. 13*50 do —•—.

Tarnopol, pszenica 7'50 do 8.—, żyto 
6-40 do 685, jęczmień browarny 6-l5  do 7 30, 
owies 61— do — ■— , groch 6-— do 8-50, wy- 
k a 4 8 0  do 5 25, rzep ak l6- — do 16-30lnian- 
ka — • —, koniczyna czerwona — do — •—. 
koniczyna biała — do — • —, koniczyna 
szwedzka — do — ■ —.

Podwołoczyska, pszenica 7-50 do 7-80, 
żyto 6-25 do 6 75, jęczmień 6 25 dc 7-25, o- 
wies —•— do—-—, groch 6-5 0 d o 8 -50, wyka 
— d o —-—, rzepak 15 — do 1625, lnian- 
ka —-— do —- —, koniczyna czerwona — • — 
do —- —, koniczyna oiała — -— d o  , ko­
niczyna szwedzka —-— do — • —.

Jarosław , pszenica 7 75 
żyto 6-60 do 7-10, jęczmień 615 
owies -— do-—- — , groch 6 50 do 
ka —-— do —• —, rzepak 16 — 
lnianka —-— do —- —, koniczyna 
— ■ —, do — • —, koniczyna biała

do
do

9--
do

8-35, 
8 ' - ,  

-, wy- 
16-50

czerwona 
-—, do

—*—, koniczyna szwedzka —-— do — , ty­
motko — ■— do —.

kilo,

loco

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Ch mi e l  od 20-— do 40-— zł. za 56 

loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10-000 litrów pro 

Lwów 11 25 do 11-75 zł.
Z powodu zbliżających się świąt żydów 

skich transakcje tylko lokalne.
Usposobienie handlowe jednakowoż

wionę.
Tendenoya zwyżkowa.

ozy-

*1 Przedruir wzbroniony

* K olej K arola L udw ika. Od 1 stycz­
nia do 10 września b. i. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 4,463.873 zł —  c t , na linii
Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,171.499 zł. — ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 195.877 zł.
— cnt., na linii Dembiea-Rozwadów 47.772 zł.
— ct., ogółem 5,879.021 zł. — ct. W tym
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 4,318.319 zł. — c t., na 
drugiej 1,016.182 zł. — ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 206.489 zł. — ct., na linii 
Dembiea-Rozwadów 50.094 zł. — ct., ogółem
5,591.084 zł. — ct. Od 11 do 20 września
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 190.125 zł. -  c t , na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 46.777 zł. — 
ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 7.225

*** W yrób w ódki w G alicy i. W
miesiącu lipcu r. 1889, w 6 gorzelniach 
wywarzono ogółem 63.656 do wyrobu oznaj­
mionych stopni alkoholu: Największa ilość go­
rzelni była w ruchu w powiecie stanisławowskim 
3 w których wywarzono 54.756 do wyrobu o- 
znajmionych stopni alkoholu, następnie w lwow­
skim 1 (2.400), Samborskim 1 (4.500), kra­
kowskim 1 (2.000 stopni alkoholu).

*** W yrób piw a w  G alicy i. W mie­
siącu sierpniu roku 1889 ogółem było w ru ­
chu 149 browarów galicyjskich, w których wy­
warzono 49.475 hektolitrów piwa. Najwięcej 
browarów, bo 20, było w ruchu w powiecie 
brodzkim, wywarzono 4.665 hekt., następnie w 
powiecie rzeszowskim 18 (5.517 hekt.), w tar­
nopolskim 16 (3.893 hekt.), w przemyskim 13 
(2.637 hekt.), w krakowskim 11 (28.67 hekt.), 
w nowosądeckim 11 (3.008 hekt.), w stanisła­
wowskim 10 (3.404 hekt.), w sanockim 9 
(2.323 hekt.), w tarnowskim 8 (6.528 hekt.), 
w lwowskim 8 (1.520 hekt), w Samborskim 8 
(2.227 hekt.), w powiecie skarbowym koło- 
myjskim 8 (660 hekt.), w mieście Lwowie 5 
(7.890 hekt.), w mieście Krakowie 4 (2.336 
hektolitrów piwa wywarzono).

*** P rod u kcya  ł  sprzedaż so li.
W miesiącu sierpniu roku 1889 wynosiła pro­
dukcya soli w Gralicyi — centnarów metr. 
sprzedaż zaś z zapasów 815.972 centn. metr. 
W tym samym miesiącu roku 1888 wyno- 

produkeya — centn, m etr, sprzedaż zaś 
zapasów 817.545 centn. metr. Z porównania 

wypływa, iż w miesiącu czerwcu roku 1889 
wyprodukowano o — cent. metr. —, sprze­
dano zaś o 1. 573 cent. metr. mniej, niż w 
tym samym miesiącu roku 1888.

Cena pracy ludzkiej w Ameryce 
i W Europie. Według danych zebranych i 
ogłoszonych przez „Dziennik izb handlowych w 
Stanach Zjednoczonych*, okazuje się, że w wielu 
gałęziach przemysłu praca ludzka wypada tam 
taniej aniżeli w Europie, chociaż wynagrodzenie 
robotnika jest znacznie wyższe. Tak np. praca 
potrzebna do wyrobienia 100 yardów (1,4 me­
trów) tkaniny bawełnianej kosztuje w Niem­
czech i Szwajcaryi 3 franki, w Anglii 2 fr. 
75 c., w Stanach Zjednoczonych 2 fr.; chociaż 
robotnik jest tam lepiej płatny. Rezultat ten, 
na pozór paradoksalny, tłumaczy się tern, że 
gdy w Europie robotnik jeden obsługuje dwa 
lub trzy wareztaty, prowadzi ich w Ameryce 
sześć do ośmiu.

W jednej z największych fabryk wyrabia- 
lących zegary Waterbury, wynagrodzenie dzienne 
robotnika wynosi około 9 fr. dziennie, jest za­
tem cztery razy "wyższe, aniżeli w Szwajcaryi 
lub w Schwarzwald. Fabryka, o której mowa, 
zajmuje 400 osób, z których połowę stanowią 
kobiety; tygodniowo wyrabia fabryka 9.000 ze­
garków, które oddaje kupcom po 7 fr. 50 c., 
tygodniowy więo jej dochód czyni 67.500 fran­
ków. W tymże samym czasie płaca robotników 
wynosi 22.500 fr., za jeden zatem zegar wy­
pada każdemu przecięciowo 2 fr. 50 c., ożyli 
trzecia część ceny sprzedaży. W Szwajcaryi i 
Schwarzwaldzie wynagrodzenie robotnika wynosi 
trzy piąte ceny przedmiotu wyrobionego.

Liozby urzędowe uczą, że w Stanach ^je­
dnoczonych 600 robotników wystarcza do wy­
robienia takiej samej ilości narzędzi rolniczych, 
do jakiej przed 20 laty trzeba było 2.145 ro­
botników. Piaca roczna dziesięcin osób wystar­
cza tam do zaopatrzenia w chleb tysiąca osób 
przez ciąg roku. Transport towarów, który dziś 
na drogach żelaznych wymaga obsługi 259.000 
ludzi, potrzebowałby na drogach dawniejszych 
13 milionów ludzi i 54 miliony koni. Koszta 
eksploatacji dróg żelaznych w Ameryce półno­
cnej wynosiły w 1885 r. 2,612,500.000, czyli 
blizko trzy biliony; gdyby tęż samą pracę chcia­
no dokonać przy pomocy koni, koszta wynosi­
łyby 55 bilionów.

Liczby te uwidoczniają dobrze przewrót 
jaki w przemyśle sprowadziły — para, maszy­
ny i podział pracy.

Nowy kanał. Dzienniki krymskie do­
noszą, że obywatelstwo ziemi tauryckiej postano­
wiło zbudować kanał dla połączenia Dniepru z 
morzem Azowskiem, aby dostać wodę dla pół­
nocnej części gubernii. Zanosi się także na bez ■ 
pośrednie połączenie Czarnego morza z Azow­
skiem za pomocą kanału Perekopskiego. Kanał 
od Dniepru będzie miał 110 wiorst długości, a 
towarzystwo, zajęte jego budową, uzyskało pra­
wo eksploatacyi na lat 81.



OSTATIIA POCZTA
Dziennik urzędowy ogłasza Najw. p i­

smo do generała kawaleryi hr. Pejacsewi- 
cza z dnia 21 b. m. Najj. Pan stwierdza 
znakomity stan, dobrą wojskową postawę i 
staranne wykształcenie wojsk, biorących u- 
dział w ostatnich manewrach, i wyraża gen. 
Pejacsewiczowi podziękowanie za skuteczną 
jego działalność, a wojskom czwartego kor­
pusu Najw. zadowolenie.

JL dniem przedwczorajszym, który po­
święcony był ćwiczeniom kawaleryi honwe- 
dów, ukończyły się ostatecznie trzy tygo­
dniowe manewry odbywające się w obecno­
ści Najj. Pana.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k ,  
przybył przedwczoraj do W iednia, Najd. 
Arcyksiążęta A l b r e c h t  i W i l h e l m  
powrócili w niedzielę z manewrów.

Najd. Cesarzewiczowa Wdowa S t e ­
f a n i a  spodziewaną jes t d. 28 b. m. z po­
wrotem w Laxenburgu.

Pan M inister wyznań i oświaty dr. 
G a u t s e h  wyjechał d. 23 b. m. do Gracu 
na inspekcyę tamtejszych zakładów nauko­
wych.

C. k. ambasador w Londynie hr. D ey  m 
przybył przedwczoraj do Wiednia. Ambasa­
dor włoski przy Najw. Dworze hr. N i g r a  
wyjechał za kilkutygodniowym urlopem do 
Włoch.

N. Fr. Presse donosi, iż na dzień 6 
października zwoła dr. Sehmeykal zebranie 
niemiecko-czeskich posłów sejmowych na 
którem komitet wykonawczy uczyni wniosek 
o utrzymanie nadal polityki abstynencyjnej 
„albowiem dotychczas nie dano Niemcom 
żądanych przez nich rękojmij.*

Do Schl. Ztg. telegrafują z B erlina: 
Po przeprowadzonych i zakończonych już 
rokowaniach z dworem niemieckim , jest 
rzeczą stanowczo postanowioną, iż car Ale­
ksander przybędzie do Berlina w dni ośm 
po powrocie cesarza Wilhelma z wizyty u 
W. księcia Meklenbwrskiego w Schwerinie. 
Car zabawi w Berlinie trzy dni. Ponieważ 
cesarz wyjeżdża do Schwerinu d . l  paździer­
nika i powróci ztamtąd dnia następnego, 
przeto przyjazd cara nastąpi 9 lub 10 pa­
ździernika. W program uroczystości na cześć 
cara wchodzi także obiad w ambasadzie ros- 
syjskiej.

Oficyalnie donoszą, iż cesarz Wilhelm 
odrzucił podanie o zniesienie przymusu pas- 
portowego na niemiecko francuskiej granicy.

Donoszą do N. fr. Presse z Peters­
burga :

Dzienniki tutejsze przypuszczają, iż 
wzajemne porozumienie się z Niemcami i 
poczynienie obopólnych ustępstw, nie nale­
ży do rzeczy stanowczo wykluczonych. Owa- 
cye dla rossyjskiego następcy tronu w H a­
nowerze uważa prasa tutejsza za pierwszy 
krok ze strony Niemiec, dla osiągnięcia po­
rozumienia. __________

Wedle depeszy przysłanej z Sofii, m i­
nister spraw zewnętrznych, Strański, ma 
objąć inną tekę. Następcą jego na dotych- 
czasowem stanowisku zostanie podobno Stam ­
bułów. __________

Dzienniki ateńskie rozpisują się zno­
wu o nowych aresztowaniach na Krecie i 
licznych wyrokach. O czemś podobnem z 
nikąd inąd nie donoszą wcale.

Ministerstwo francuskie obliczając wy­
nik wyborów mówi równocześnie w spra­
wozdaniu urzędowem, że przyszła Izba li­
czyć będzie prawdopodobnie 369 członków 
republikańskich a 201 należących do opo- 
zycyi, złożonej z rozmaitych frakcyj. P ra­
wdopodobieństwo to oparte jes t na przypu­
szczeniu, że przy wyborze ściślejszym nie 
przyjdzie już do rozdwojenia wśród wybor­
ców republikańskich. Stronnictwo zacho­
wawcze i boulanżyści twierdzą, że jakkol­
wiek nie będą mieli większości w Izbie, to 
przecie znajdzie się większość zwolenników 
rewizyi konstytucyi.

Podany w depeszy artykuł wczorajsze­
go Temps b rzm i:

Republika wychodzi z ostatniego skru­
tynium tryumfująco. Została obecnie ubez­
pieczoną przed rozpaczliwym atakiem przy­
puszczanym na nią przez nieprzyjaciół sprzy­
mierzonych. Nie zdołały jej zburzyć żadne 
manewry ani oszczerstwa, me zdołały mą

nawet wstrząsnąć. Żądano plebiscytu — o- 
becnie jest sytuacya jasna, pomyślniejsza 
dla republikanów, bo uzyskali większy za­
kres i szerszy. Temps ubolewa nad niewy- 
braniem Ferryego, mniema jednak, iż rząd 
przedstawia się dobrze, ponieważ wszyscy 
prawie ministrowie zostali na nowo wybrani. 
Mówiąc o konieczności ściślejszego wyboru 
pomiędzy pp. Clemenceau a Lockroy do­
daje :

„Żadna republikańska frakcya nie ma 
prawa tryumfować jedna nad drugą. Co do 
boulanżyzmu, to będzie on miał może ze 
dwa tuziny zwolenników. Nie może to sta ■ 
nowić oparcia dla samodzielnego stronni* 
ctwa prawicy, która mieć może wpływ na 
tok spraw. “

W kilku dziennikach paryskich donie­
siono, że Leon Say rozpoczął już teraz ro­
kowania z przewódcami zachowawców, aże­
by zaniechali opozycyi i zechcieli wspólnie 
z republikanami konserwatywnymi utworzyć 
jednolite stronnictwo rządowe. — Obiegają 
także pogłoski, że republikanie unieważnią 
w Izbie wiele mandatów monarchicznych i 
boulanżystowskich. Giełda paryska powita­
ła  rezultat wyborów podwyżką wszystkich 
kursów.

Dzienniki berlińskie mówią o wybo­
rach we Francyi, że wprawdzie republikanie 
będą^ mieli zapewnioną większość, ale wię­
kszość tak m a łą , że nie wyjaśni ona do­
tychczasowego niepewnego położenia. Tyl­
ko jedna berlińska National Ztg. widzi w 
rezultacie wyborów stanowcze zwycięstwo 
świadomej swoich celów polityki Carnota.

Według doniesień z Rzymu, Caporali, 
sprawca zamachu na Crispiego, pójdzie pod 
sąd przysięgłych. Oskarżenie opiewa na u- 
siłowanie rozmyślnego morderstwa.

Z Londynu donoszą, że Gladstone, któ­
ry w parlamencie zgadzał się z Parnellem 
na utworzenie katolickiego irlandzkiego uni­
wersytetu w Dublinie, oświadcza ooecnie, iż 
będzie oponował.

B erlill, 25 września. ( Tel. p ry  w.) 
Dzienniki półofieyalne uważają wynik 
wyborów francuskich jako niezbyt ko- 

! rzystny dla republiki. Post oświadcza, 
iż Republika ta wygrała jedną bitwą 
ale to nie daje żadnej rąkojmii dłuż­
szego bytu. Kreutz Ztg. uważa wynik 
wyborów za klęskę panującego sy­
stemu.

Berlin, 25 września. Borsen 
courier ogłasza pismo Crispiego, wy­
stosowane do pewnej firmy tutejszej, 
w którem powiedziano, że rząd włoski 
nie zamierza wcale podwyższać podat­
ku dochodowego, ciążącego na włoskiej 
rencie, przeciwnie rząd obniży ten po­
datek, a ewentualnie zniesie go cał­
kiem, jeżeli na to pozwolą stosunki.

Petersburg, 25 września. ( l e l .p r .) 
Powrót cara ma nastąpić w połowie 
października. Sądzą, iż car po odwie­
dzinach w Potsdamie powróci do Da­
nii, ztąd dopiero morzem wróci do 
Rossyi.

Rzyin, 25 września. Arcybiskup 
z Cosenzy Kiister, został zraniony w 
udo wystrzałem z rewolweru; sprawcę 
zamachu schwytano.

Werona, 25 września. Wczoraj, 
na dworcu kolejowym Ala, podpisano 
końcowy protokół, tyczący się orga- 
nizacyi międzynarodowej służby kole­
jowej i postępowania cłowego.

Reval, 25 września. Znany areo- 
nauta Lerour, wraz ze spadochronem 
wpadł wczoraj w morze i utonął.

Madryt, 25 września. Minister 
spraw zagranicznych polecił hiszpań­
skiemu posłowi w Tangerze, ażeby nie 
przedkładał swojej kredytywy, dopóki 
Marokko nie da zupełnej satysfakcyi.

Niektóre dzienniki madryckie donoszą, 
że w Marokko napadnięto znowu na hiszpań­
ski statek „Crocodilo“. Zaczepiony statek 
odpowiedział wystrzałami z dział, które zbu­
rzyły kilka domów w przystani.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 25 września {Tel. pryw.) 

Wczoraj przyjmował Najd. Arcyks. 
Karol Ludwik na audyencyi p. Mini­
stra Dunajewskiego a następnie p. 
Prezesa gabinetu hr. Taaffego.

Wiedeń, 25 września. Hrabia
i hrabina Taaffe, z okazyi zaślubin
młodszej córki, hrabiankiHeleny, otrzy­
mali gratulacye od Najdost. Arcyksią- 
żąt: Karola Ludwika, Ludwika Wi­
ktora, Franciszka Ferdynanda, i Fran­
ciszka Salwatora, tudzież niezliczoną 
ilość telegraficznych i pisemnych gra- 
tulacyj, od innych osób.

Wiedeń, 25 września. Wiener
Ztg. ogłasza patent cesarski datowany 
z Godóllo dnia 22 września, a zwo­
łujący w s z y s t k i e  S e j m y  k r a j o ­
we, z wyjątkiem sejmu dalmatyńskiego, 
na dzień 10 p a ź d z i e r n i k a .

Wiedeń, 25 września. W obec 
doniesienia pewnego dziennika wie­
deńskiego, jakoby Ministerstwo skarbu 
ftskalnemi środkami przewlokło przyj­
ście do skutku nowego regulaminu 
dla służby, oświadcza Wiener Abdpost, 
że w Ministerstwie skarbu nie toczy­
ły się zgoła żadne narady nad refor­
mą regulaminu dla wiedeńskiej służby 
i dla tego też nie miało rzeczone Mi­
nisterstwo żadnego powodu do dawania 
swojej opinii w sprawie należytości 
stemplowych.

Budapeszt, 25 września. Rada 
ministrów przedyskutowała znaczną 
część budżetu państwowego na rok 
1890, kończącego się niedoborem, któ­
ry wszakże jest zrównoważony nader 
oględnem preliminowaniem dochodów 
i ograniczeniem sprzedaży dóbr pań­
stwowych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 24 wrześuia 1889, godzina 1 

minut 45. Alp. Tow. górn. 94'30. Węg. atreye 
kredyt 317*50, Akcye anglo-auatryackie 137 30, 
Akcye banku Union 236‘20, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 194'25, Akcye kolei północnej 
259' — , Akcye kolei południowej 117*—, Akcye 
kolei Alfóld. —•— , Akcye kolei Elżbiety —•—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 236 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 186'50, 
Wiedeńskie losy 145'50, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —•— Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — —, Gali­
cyjskie obligacye iudemnizacyjae 104‘75, Losy 
regulacyi Cisy —•—, Losy tureckie 38 20, 
4-proc. węgierska renta złota 99 85, Akcyi 
związkowego banku 113*30, Akcye banku obro­
towego —*—, Akcye kolei państwowej 232'50, 
Rubel papierowy 1-24*50, Węgierskie losy 
95' — , Marka niemiecka —•—, Kolej Karola 
Ludwika—•—, Akcye tytoniowe 116 75, Akcye 
banku dia krajów koronnych 246 30. Kolej 
Elbetal 222'—. Usposobienie silne.

W ied eń , 24 września 1889 , godzina 4 
minut 5. Akcye kredytowe —• —, Anglo- 
austryackie — , Unionbauk — Kolej Ka­
rola Ludwika -*-•—, Południowa — •— , Ren­
ta papierowa —•— , galicyjskie listy za­
stawne — , galicyjskie obligacyeindemniza- 
oyjne —•— , galicyjski bank rustykalny — •— , 
Losy z roku 1883 — ■— , Napoleondor — *— ’—, 
Rubel papierowy —*—. Usposobienie —.

W ied e ń , 25 września 1889, godzina 10 
minut 30 Akcye kredytowe 307 50, Anglo- 
austryackie 138’30, Unionbank 238 50, Kolej 
Karola Ludwika 194'—, Południowa 117'—, 
Renta papierowa — 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne — , galic. obligacye indemni- 
zacyjne — , do — , 47,-prc. listy zasta­
wne banku krajowego 96'50, 47,-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97 '50 , 4 prc. węgier­
ska renta złota 100 75 zł.,jNapoleondor 9'47'50, 
Rubel papierowy — •—. Usposobienie silne.

T elegram y zb o żo w e z dnia 24 wrze­
śnia 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
—■•— do — zł., żyto — do — •■— zł., 
jęczmień — do —* -  zł., kukurudza — 
do — zł., owies do zł,, oko­
wita per 10.000 litr procent 18 37 do 13'62 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — - — zł., rzepak — • — 
z t ,  spirytus—' - d o —• - zł., kukurudza - * -

Kolonia —*— zł., rzepak —■— do — * — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 8*38 do 8'40 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień) 187'75, 
do —'— zł. żyto —' — zł. spirytus 36 '— zł. 
rzepakowy olej—' — zł. P a r y ż ;  mąkanamies 
bież. — olej rzepakowy — •— fr., spiry­
tus — do — '— fr.

''MmwieiłjisiiilniT Rodsirtor Adam Kranh»tv|ankF.

JSTadesłane.

Tygodnik (Ilustrowany dla dzieci

Wieczory Rodzinne,
pod kierunkiem literackim M. J. ZALESKIEJ, au­
torki „Wieczorów Czwartkowych11, „Dwóeh sióstr“ 

i wielu innych książek dla dzieci i młodzieży.
Wychodzi i wychodzić będzie w kwartale nastę­

pnym, równie jak w bieżącym, w formacie powiększo­
nym z dwoma dodatkami ; z tych jeden iliustrowany 
dla młodszej dziatwy, drogi książkowy. Zawiera po­
wieści wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, tworzyć bęią  Biblioteczkę domową. — 

Obok treści, nader urozmaiconej utworami 
utalentowanych autorów i autorek, Wieczory .Rodzin­
ne, na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych 
w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagro­
dami, historyczne i inne, mająee na celu rozwijanie 
umysłu i kształcenie charakteru oraz konkurs robót 
dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, al­
bumów, rycin, fotografii i t. p. przedmiotów.

Na rok przyszły Redakeya zapewniła sobie 
współpraeownictwo p. Zofii Urbanowskiej, autorki 
„Księżniczki11. Z dłuższych powieści drukować bę­
dzie: Gniazdo Rodzinne przez M. J. Zaleską, opo­
wiadanie dla młodych dziewcząt. Szesnastoletni Wo­
jewoda, powieść z czasów dawniejszych przez Micha­
linę Grzymała Zielińską. Śpiewnik dziecinny tejże. 
Historya o rycerzu Percewalu i księżniozce Jaszu- 
cie, opowiadanie z dawnych rycerskich czasów przez 
Zofię Bubowiocką. Dzieci Klanu, przekład z angiel­
skiego Teresy Prażinowskiej, oraz w dalszym ciągu 
Pogadanki naukowe Zaleskiej. Legendy i Podania 
dawne Zielińskiej. Podróże po kraju i opisy przy­
gód w innych cięściach świata. Utwory Henryka 
Werniea i Bronisławy Porawskiej autorki „Reginki.“ 

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowineyi w kraju i za granieą rs. 5 — (t. j. w 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej oeny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakeyi, Warszawa, ulioa Mazowiecka N i. 10.

„ K R O N I K A  R O » Z I J O r A 7 ‘
poświęcona sprawom społecznym i domowym.

W kwartale przyszłym wychodzić będzie w 
tym samym kierunku i warunkach, mając głównie 
na celu dostarczać wszystkim ezłonkom rodziny po­
żytecznych i niezbędnych dla nich wiadomości. Aby 
zaznajomić czytelników z ruchem naukowym i pi­
śmienniczym w kraju i zagranicą, umieszcza treści­
we sprawozdania z ważniejszych dzieł świeżo wyda­
nych, pogadanki pedagogiczne, wiadomośei przyro­
dnicze ze świata naukowego, wieści polityczne, po­
dróże, powieści i komeiye dla teatrów amatorskich, 
oraz stałe korespondeneye z większych miast euro­
pejskich, listy znakomitych osobistości, pamiętniki 
z prywatnych archiwów i zbiorów. Z działu tego 
oddane będą ułamki z dziennika Jana Stanisława 
Jabłonowskiego. W dodatku zaś bezpłatnym ciąg 
dalszy pamiętników Sabiny z Gostkowskich Grze­
gorzewskiej, autorki „Maryi Wesslówny“, spisanych 
w początku bieżącego stulecia. Dalej wyjątki z pa­
miętników Ignacego Domejki, oryginalna, znanego 
pióra ciekawa rzecz o Indyaeh, pod tytułem: .N ad  
Gangesem11. Opowiadania z przeszłości dr. Antonie­
go J., Kajetana Kraszewskiego i J. Zaeharyasiewi­
eża. Wyjątki z poaróży do Egiptu, Palestyny i In- 
dyj ks. Wł. Zaleskiego. Obrazy przyrody afrykań­
skiej skreślone w Fernando-Po przez J. Rogozińską 
(Hajotę) Do dalsze jo ciągu dodatku bezpłatnego, 
ze wspomnianych wyżej Pamiętników Sabiny Grze­
gorzewskiej, dia prenumeratorów całorocznych zu­
pełnie nowych, dodany będzie ich początek, oraz do 
wyboru jeden z dodatków bezpłatnych lat przeszłyeh, 
to jest: Pamiętnik Maryi Wesslówny Królewiezowej 
Konstantowej Sobieskiej, lub Przygody księcia Mar­
cina Lubomirskiego według autentycznych spisane 
źródeł, za dodaniem jedynie kop. 30 za przesyłkę 
pocztową.

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie 
rs. 4, na pocztę w kraju i zagranicą rs. 5, (to jest 
w Galicyi zł. 6, w Poznańskiem marek 10). Stosownie 
do tej ceny opłata półroczna i kwartalna. Przesyłki 
pieniężne adresować należy wprost do redakeyi.

Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e tę  Lwow­
s k ą  wynosi za czwarte ćwierćroeze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
t zł., pocztą 1 z ł. 35 et. Z Prze  
w o d n i k i e m  za czwarte ćwieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 c i ,  po­
cztą 4  zł. 75 ct.; za miesiąc paździer- 
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratą przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne naasyłanie prenume­
raty.



Nadesiane.

Dr. P. Kucharski,
lekarz chorób dzieci, 

ordynuje od godziny 3 do 5 .— Lwów, Cho- 
rążczyzna 5, róg Akademickiej.

U b o g i k o lp o rte r ,  oieiee trojga dzieci, ma­
jący zonę ciężko chorą i eam przygnębiony cierpie­
niem chronieznem, ezyniącem go niezdolnym do 
praoy, poleca się miło sio, dziu mieszkańców Lwowa. 
Mieszka ulioa Karola Ludwika nr. 19, Jan Anto­
niewicz.

PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia”25 wrzeinia 1889.

Hotel Zorza.
Pp. H. Mierzeński z Dembowicy, Ks. 

K. Koczorowski z Obrytowa, M. Balas z Rcs- 
syi, S. Bętkowska z Rossyi,

Hotel Francuski
Pp. A. Lów z Wiednia, A. Neuman z 

Bielska, O. Rómisch z Bad, G. Ronchetti z 
Wiednia.

Hetel Europejski.
Pp. M. Oppenheim z Wiednia, J. Czaj • 

kowski z Samek, J. Nahlik z Dobroszyna,' 
K. Suzneric z Jarosławia. |

Pociągi kolejow e
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano pociąg
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg knrjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min.' 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. l.l min, 6 w 
nocy pociąg mięszany 

Ze Stryja : o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwów 
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy peeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg knrjerski, o godz. 7 wieezór 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
knrjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 18 listop.) 

Z B ełżca  t o godz. 5 min. 53 poł pociąg

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 września 1889

I. D łu g  p a ń s t w a ,  płaeą żądają

Jednolity dług oaństwa w banknot.
m a j- lis to p a d ....................................   83.70 83.90
lu ty -,s ierp ień ..........................  83.70 83 90

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . . . .  84,50 84.70
k w iecień-październ ik ............................84.55 84 75

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 133.— 133.75 
_ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 137 90 138.3®
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 143.75 144.25
,  „ 1864 po 100 zł. . . . 174.25 174.75
« „ 1864 po 50 zł. . . . 174.25 174 75

Renty Com. po 42 litr. austr. . . -------—.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pi .......................................... 151. -  151.50
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 99,30 99.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.85 110.85

Sn O b l i g a s y s  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny  ...............................     104,50 105.50
Galieyi . . . . . . . . . . .  104.60 105.—
Niższej Austryi . . .  . , . . . 109.50 110.50
Siedmiogrodu . .  ...................... 104,70 105.20
W ę g ie r .....................................................  104.70 105.20

3a A k o y e<

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 136.90 137.50 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. 30o'.70 306.30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545.— 555.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. banku d. han. 1 prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —*-— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Bank auśtro-węgiersk. a 600 zł . 916 .— 918.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —. — —.—
\.ust. Tow. żeglugi par. dun. po 50# zł. m. —. ------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— — .— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2585. -  2592.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.— 195.50 
Lwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 236.50 837.50

mięszany — o godz. 10 m. 10 przed poł. 
pociąg mięszany we wtorek i piątek. j

1!
Odchodzą ze Lwowa : j

Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano ’ 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po j 
poł. pociąg knrjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Czernlowiec; o godz. 9 min. 20 przed 
poł, pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w noey pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk; z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- j 
ciąg knrjerski, i o godz. 10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany. |

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 1 
o godz 10 minut 23 przed poł. pociąg j 
mięszany, o godz. 4 min, 22 po południu 
pociąg kury er ski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do B ełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany — o godz. 5 m. 1 po połndn 
pociąg mięszany co wtorka; o godz. 2 
m. 44 po poł. co piątku pociąg mięszany

Do Stryja : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po­

łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy

Ces. król. generalna Dyrekcjo 
kolei państwowy eh.

W y c i ą g
* rozkładu jazdy od 11 wrześnią 1889 

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa 
Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min. 
36 po południu.

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry­
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławocznego, Stróż, Chyrowa. Hu­
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso­
bowy o godz. 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze Lwowa:
De Stryja, Stanisławowa, Husiatyna,. Chyrowa 

i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa, Stróż pooiąg osobo­
wy o godzinie 5 m, 50 rano.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su­
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 45 
wieczorem

Cennik łwowekiej Izby handlowe] i p rzem ysłow ej.
Lwów, dnia 24 września 1889.

I. A k o y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. w 
Banku rea. gal. po 200 zł. w.

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hipoteeznego

0 n m
wylosowane 

11 kraj. 4 
Tow. kredyt, gaj

08a
a. Ł| 
a. m

5 pr. w. a.
5 pr. w. a.

10 pr. premią 
Banka kraj. 4ł/« pr. wa. los. 51 i.

alio. 5 pr. w. a.
4 pr. w. a. ® 

5pr.los.w 371.
Tew. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41V,1. §  

.  > ,  f /. pr. > a 53 £
,  _ ,  4 pr. -  „ 56 o

Listy dłnżne g. Z. kr. wł. (dawniej „ 
6 pre.) 8 pi w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g Z. kr. wi (dawniej 
5 pr.) 21/* pr. wa. w likwidaeyi 

2 .  L i s t y  d ł u i n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 .  fcb lig i za 100 zł. 

Indemn.z. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komuna.ae gal. Zakł. kred.

i włośo. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wegs 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyozki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41jt pr. wa.

L o s y  miasta Krakowa 
■ ł . Stanisławowa 

J .  M o n e ty .
Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleonie ................................
P ó/im peryał..................... .....
Rubel rossyjski srebrny . . .

_ ,  papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płacą M a ją
walutą austr.

Błr. ot. zit-  ct.
194 — 
236 — 
377 —

1W7 — 
239 — 
281 — 
216 —

100 - 101 —

103 25
97 50 

100 70 
96 —

100 70 
93 80
98 40 
93 80

104 25
98 50 

101 70
97 -  

101 70 
94 80
99 40 
93 80

54 - 57 —

46 49 —

104 25 105 25

100 50 101 50

104 —
96 50 
24 -

106 — 
97 50 
26 — 
38 -

5 63 
5 65 
9 47 
9 69 
1 26 
1 23*/ 

58 20

5 73 
5 75 
9 57 
9 79 
1 36 

1 251/, 
59 20

pibeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 232.25 '‘38.50 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a. 117 -  117 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 189.50 190 —

4 .  L is t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak, kr. ziem. 41/, pr. w 
złoeie w 50 3. . . . . . . .

„ „ „ premiewa po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. log w 18 1. 6pr.

» e » n » w 20 1.7 pr.
a „ „ „ „ w 361. 6 pr.

Gal. Tow. krea. w. a. po 4 pr. . .
a a » » P° 5 pr.
» „ * po 5 pr. w
37 latach zwrotne ...........................

jBanku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/, 1.
'Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I e m isy i...........................
40 1. wyl.Gal. banku hip. 5 pr. w 

Banko aust. węg. 4% pr.
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. 

a Zakł. kr. ziem. po 5Ł/» pr.

5. O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwa (za 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a w. 101. -

U  0.40
108.75 

9 5 . -  
9 8 . -  
97.— 
96.30

100.70

100.70
97.50

100.25
100.25
101.75
100.75
102.50

101.20
109.25

99.—

97.—
101.50

101.50 
97.75

100.35 
10* .  -  
101.50 
'e to  -

100 zł.) 
101.25

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.— 101.— 

Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100. — 100.60
- „ po 100 zł. w. a. . . J01.40 101 90

Kolej gal. Kar. Lud. emisja z r. 1881
po 300 zł 41/, pr................................  100.— 100.40

dtto (Jarosław-Sokal) . 93 50 100.—
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 88.80
z r. 1884 . . 89.10 89 70
z r. 1866 . . —.— — .—
* r. 1873 . , —

Węg. gal. kol. a 300 A . 5 pr. w sr 100.— 100.50

8< L o  3  ys
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. vra. 1*8.35 183.35
Clarego po 40 zł. m. k.......................... 59.50 #0'—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 *ł.m .k. 126.— 128 
Keglevicha po 10 j l  m .k . . . 37 50 39 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» » węg. „ po 5 zł,
Fundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. , ...........................
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa. 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ » po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windisehgratza po 20 zł. m, k. . .

7 .  W e k s la  (zą 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . , 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . .

K u p *
Dukat cesarski men. .

b pełnej wagi 
Korona . . . . .
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro ...........................

płacą 
24 70 
2 4 . -  
60 75 
58.— 
19. -  
12 25

20.50 
63.— 
63 25

41.25
54.25

ż|dają

25: - 
61 25 
58-75 
19.30 
1255

20.75 
6 4 . -  
64.25 
87.- 

152.—  
74.— 
4225  
55 25

p. n.

i  ł  o

. . 119.75 120.— 
47 40.— 47.4~.50

t  I M
. 5 .6 8 .-  5.70.—
. 5.67.— 5.69 .-,

. 9.48J50 9.50 -

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 24 września 1889.
Jednolity dług państwa w banknotaoh 

n „ w srebrze
Renta w z ło e i e ...........................................
5 pr. austr. renta marcowe
Akcye banku austro węgier.......................

B „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn .....................................................
Napoleondor................................................
Dukat cesarski men. . . . . .
100 marak niemieckich . .. , .

il. ct.
&3 75
84 45

110 60
99 45

917 —
305 80
119 65

9 471/,
5 68

58 40

i » a ' j [ S 3 s r

Licytacye.
L. 82718 (6402 2— 8)

Celem obsadzenia opróżnionej hurto­
wni tytoniu w Podwołoczyskach połączonej 
z drobną sprzedażą znaczków stemplowych 
i blankietów wekslowych tudzież listów frach - 
towych rozpisuje się niniejszem konkuren­
cyjną rozprawę za pomocą pisemnych ofert 
na dzień 16 października 1889.

Pisemne oferty zaopatrzone we wadyum 
w kwocie 150 zł. mają być wniesione do 
c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tar­
nopolu najpóźniej do 2giej godziny po po­
łudniu dnia 15 października 1889.

Obrót tej hurtuwm tytoniu wynosił w 
czabie od 1 stycznia 1888 do końca gru­
dnia 1888
1) w tytoniu . . . .  20338 zł. 67 ct.
2) w stemplach i wekslach 1399 zł. 75 ct.

razem . . 21738 zł. 42 ct. 
Bliższe warunki konkurencyi przejrza­

ne byó mogą w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Tarnopol, 18 września 1889.

L. 9469 (6369 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Rzeszowie ogłasza, iż w dniach 15 
października i 15 listopada 1889 o godzi­
nie 9 przed południem odbędzie się w gma­
chu sądowym przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lk. 22 w Zwieczycy położonej we­
dle wyk. hip. 1. 47 ks. gr. tej gminy wła­
snej Tomasza Kruczka na rzeoz Galicyjskie­
go Zakładu kredyt, ziemskiego w Krako­

wie o 6 zaległych rat w kwocie 124 zł. 
45 ct. wa. z pn. na pierwszym terminie za 
cenę wywołania 1500 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim terminie także poni­
żej takowej.

Wadyum wynosi 150 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 20 sierpnia 1889.

L. 4415 (6378 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zali­
czkowego w Żywcu przeciw Wojciechowi 
Bąkowi peto 200 zł. wa. z pn., rozpisaną 
została egzekucyjna licyt&cya, 2/4 części po­
siadłości lwh. 585 gminy kat. Radziechowy 
Wojciecha Bąka własna na dzień 16 paź­
dziernika i na dzień 20 listopada 1889 ka- 
dym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 28 zł. 10 ct.
Cena szacunkowa 281 zł. 2 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Udziela w Żywcu 
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- i 
żna przejrzeć w ts. registraturze. i

C. k. Sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 27 lipca 1889. i

L. 2145 ' (6341 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 18go października 
1889 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 8 
listopada 1889 nawet poniżej takowej, licyta- 
cya realności według wykazu hip. 1. 84 księ­
gi gruntowej gminy Czypynie Feliksa Ma­

zura własnej, na rzecz Czarny Frenkel pto 
400 zł. 30 zł. 62 '/j ct. i 25 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 1420 zł. wa.
Wadyum 142 w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
( registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 31 lipca 1889.

L. 5748 (6342 2 - 3 )
Dnia 21 października i 19go listopada 

1889 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 104 w Za- 
łużu położonej dłużników Michała i Anny 
Zuków własnej wyk. hip. 399 i 400 obję­
tej w sprawia i na rzecz Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidaeyi pto 331 zł. 
wa. z pn.

Cena wywołania 130 zł. i 202 zł. 
Wadyum 13 zł. i 20 zł.
Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 

Jan Postępski.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Lubaczów, 29 czerwca 1889.

L. 8511 (6324 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano, w dniach 16 października 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 li- 
st.p a la  1889 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności według wykazu hipoteczne­
go 39 gminy Krasnostawiec Josla Breindla 
własnej na rzecz ck. uprz. galic. Zakładu

kredytowego włość w likw. we Lwowie pto. 
26 rat po 9 zł. zpn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt osacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dm wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Rosenheka w 
Sniatynie.

Sniatyn, dnia 17 sierpnia 1889.

L. 10014 (6277 1 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy mitj. deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Katarzyny Zajączkowskiej 

rzeciw Pańkowi Lewickiemu o zapłacenie 
wc>ty 30 zł., przeprowadzoną zostanie na 

dniu 26 października 1889 i na dniu 26go 
listopada 1889 każdym razem o godzinie 
10 rano w Sądzie biuro nr. 8 przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika własnej, w Hu- 
reczku pod lk. 44 położona), wyk. hip. 1. 47 
k». gr. gminy Hureczko objętej.

Cenę wywołania, która jast także ceną 
•zacunkową, wynosi kwota 360 zł.

Wadyum lOpr. tej sumy.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny w y­
wołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 25 maja 1889.



L. 4281 (6843 ,1 - 3 )
Dnia 21 października i 18 listopada 

1889 każdym razem o godzinie lOtej odbę­
dzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 76 w 
Lisichjamach położonej, dłużnika JanaT ere- 
cha własnej wyk. hip. 1. 361 objętej, w 
sprawie ij na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi przeciw Jano­
wi Terech pto 169 zł. 1 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 720 zł.
Wadyum 72 zł.
Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 

Jan  Mańkowski kand. not. w Lubaczowie.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registrafcurze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 19 czerwca 1889.

L. 3579 (6344 1 - 3 )
Dnia 21 październ ik  i 18 listopada 

1889 każdym razem o godzinie lOtej rano 
odbędzie się w Sądzie tutejszym pyzymuso- 
wa publiczna sprzedaż połowy realności w 
Szczutkowie położonej, dłużnika Jana S i­
kory własnej, wyk. hip. 1. 109 objętej w 
sprawie i na rzecz Seidy Tumyma o 248 zł.

Cena wywołania 370 zł.
Wadyum 18 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli nieznanych Igna­

cy Szydłowski.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. Registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 29 czerwca 1889.

L. 5996 (6316 1—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy zgłasza 

niniejszem rozpisaną na dniu 23 paździer­
nika 1889 dnia 27 listopada 1889 i zawsze 
o godzinie lOtej rano w gmachu sądowym 
odbyć się mającą przymusową publiczną 
sprzedaż połowy majętności objętej wyk. 
hip. h 820 i całej 819 gminy kat. Sokal 
dłużniczej masy spadkowej Leiby Jugenda 
własnych celem zaspokojenia pretensyi Ja- 
kóba Jugenda w ilośoi 400 zł.

Cenę wzwołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się majacych majętności w 
ilości 33 zł. i 185 zł.

Wadyum zaś 3 zł. 30 ct. i 18 zł. 
50 ct.

W pierwszym i drugim term inie n a­
być można majętność tylko za cenęj wyższą 
lub niższą od ceny szacunkowej, na trze­
cim zaś terminie i poniżej tej ceny, wyciąg 
tabularny akt oszacowania i resztę w cało­
ści przytoczonych warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
Sądu: kuratorem niewiadomych wierzycieli 
eostał zamianowany pan ad w. dr. Filipowski.

Sokal, 31 lipca 1889.

L. 10713 (6418 1— 3)
Dnia 17 października 1889 i 21 listo­

pada 1889 zawsze o lOtej rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
licytacya ciała hipotecznego 203 gminy Płu- 
bów dłużnika Iwana Pełecka własnego na 
rzecz Piotra i Maryi Dygasów pto 76 zł. z 
pn., na drugim term inie także niżej ceny 
szacunkowej 484 zł. jednak nie niżej 2/3

dniu 25go października 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 27go listopada 1889 
nawet poniżej takowej, lieytacyę realności 
wyk. hip. 1, 251 gminy kat. Gliniany Teo 
dora Markiewicza Danilowego w łasnej, na 
rzecz gliniańskiego Towarzystwa Zaliczko­
wego pto 146 zł. 13 ct. z pn.

Cena wywołania 410 zł.
Wadyum 4 i zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej­
szo sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Michała Szczerbę.

Gliniany, dnia 15 maja 1889.

L. 3853 6960 (6220 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
mianowicie 22 ra t po 12 zł. odbędzie się 
dnia 25 października 1889 i 26 listopada 
1889 każdym razem o godzinie lOtej rano 
egzekucyjna sprzedaż przez lieytacyę rea l­
ności pod 207 w Dembnie położonej Pawła, 
Iwana, Maryi i Daniła Nabrzeźnych własnej. 

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
C k. Sąd powiatowy 

Leżajsk, 6 sierpnia 1889.

L. 4054 (6396 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 

ogłasza, że przeprowadzi o godzinie lOtej 
rano w dniu 25 października 1889 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 27go listopada 
1889 nawet poniżej takowej licytacya po­
łowy realności według wykazu hip. 1. 42 
gminy kat. Gliniany do nieobjętej masy 
spadkowej po Adolfie E hrlieha należącej na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Glinia­
nach pto 450 zł. z pn.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu tej­
szo sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Edwarda Tabaczyńskiego.

Gliniany, dnia 30 kwietnia 1889.

Wadyum 48 zł. 40 ct.
Resztę warunków i protokół oszaco­

wania do przejrzenia w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Złoezów, 17 sierpnia 1889.

L. 9960 (6348 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

ogłasza, że przeprowadzi przymusową pu ­
bliczną sprzedaż realaości lk. 47/24 w Po- 
moniętach wedle wyk. hip nr. 196 tejże 
gm iaL  dłużniczki Kseńki Pretyka własnej 
n a zaspokojenie wierzytelności Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 137 zł. 27 0t. dnia 24 października 
i dnia 27 listopada 1889 o godz. 10 rano, 
na pierwszym term inie za lub wyżej ceny 
szacunkowej 350 zł. wa. drugim zaś i po­
niżej takowej.

W adjnm wynosi 35 zł.
Resztę waiunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz w Rohatynie. 
Rohatyn, 10 września 1889.

L. 1619 (6407 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 24 października 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 28 
listopada 1889 nawet poniżej takowej licy­
tacya roalności 1. 9/13 w Ruskiem położo- 
nej Jurka Laszko własnej, na rzecz zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida­
cyi pto. 21 ra t po 9 zł. zpn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, i akt oszacowania 

wolno przejrzeć w tusądowej registraturze.
Lutowiska, dnia 5 kwietnia 1889.

L. 4053 _ (6397 l - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach ogła­

sza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano w
Ł w s w ik a "  K r- *21  i  d n ia  2 6  w rz e ś n i*  i m

L. 5234 (6313 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel 
nośei c k. uprz. gal Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego w kwocie 7 ra t po 15 zł. 63 ct. 
i 215 zł. 4 ct. z pn., odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 15 października oraz 15 lis to ­
pada 1889 każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż przez li- 
cytacyę realności dłużnika M ichała Nowa­
kowskiego własnej wyk. hip. 1. 293, objętej 

Cena wywołania wynosi 300 zł. 
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków i protokół opisania 

są złożone w Sądzie do przejrzenia.
A dla wierzycieli tych, którzyby po 

dniu 15 kwietnia 1886 jako dniu wystawie­
nia wypisu hipotecznego prawa zastawu na 
rzeczonej realności nabyli, lub którymby re- 
zolucya ta sprzedaż zarządzająca z jakie 
gokolwiekbądź pewodu doręczoną być nie 
mogła ustanawia się p. Franciszka Burzyń­
skiego kuratorem w tej sprawie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Bursztyn, dnia 25 marca 1888.

L. 4241 (6347 3 —3)
Dnia 14 października i 11 listopada 

1889 każdą razą o godzinie 10 rano odbę 
dzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 8 w 
Młodowie położonej, spadkobierców śp. A n - , 
toniego Krausa własnej wyk. hip. 1. 218 o -; 
bjętej w sprawie i na rzecz Zaaładu k re d y -, 
tosego  włościańskiego w likwidacyi prze-1 
ciw spadkobiercom śp. Antoniego Krausa 
pto 10 ra t po 9 zł. i jednej 9 zł. 9 ct. aw.

Cena wywołania 285 zł.
Wadyum 28 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 

Ignacy Szydłowski w Lubaczowie.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 16 czerwca 1889.

Z. 693 (6205 2—3)
A  T  ł  s  O .

Am 2ten Oktober d. J. um 11 Uhr 
Yormittags wird beim k. k. Militar-Yerpflf gs- 
Magazine in  Tarnopol eine óffentliche Ver- 
handlung wegen Sicherstellung der arren- 
dirungsweisen Abgabe des Brotes und Ha- 
fers an die in den Stationen Strusow und 
Trembowla, dann des Brotes an die im Czort- 
kow dislozirten k. k. Truppen auf die Zeit 
vom 1. Janner bis Ende Dezember 1890 
abgehalten werden.

Die Anbote sind m ittelst schriftlicher 
mit 50 ks. Stempel und dem erforderlichen 
Vadium yersehenenOfferte am Y erhandlungs- 
tage bis 11 U hr Vormittags, dem k. k. Mi- 
litar-Verpflegs- Magszine zu uberreichen.

Alle naheren Bedingungen kónnen ta- 
glich in den gewohnlichen A m isstundsn, 
sowohl, ais auch bel den k. k. M ilitar-Sta- 
lions-Kommanden, den politisehen k. k. Be- 
zirks-Behórden, dann Gemeindeatntern, in 
allen yorgenannten Stationen aus den da- 
selbst erliegenden Kundmaehungen entnom- 
men werden, und ist eine derartige voll- 
standige Kundmachung in der Gazeta Lwo­
wska v o m l8 ten September 1889 abgedrukt. 

K. k. Militar-Verpflegs-Magazin
Tarnopol, am 11 Septem ber 1889.

Upadłości.

L. 4242 (6346 3 - 3 )
Dnia 14 października i 11 listopada 

1889 każdą razą o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 65 w 
Lipowcu położonej, dłużników Iwana Mącz­
ki, Michała i Maryi Karwaszów własnej 
wyk. hip. . 1. 67 objętej w sprawie i na 
rzecz ck. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie pto 18 ra t po 6 zł. aw.

Cena wywołania 118 zł. 50 ct
Wadyum 11 zł. 85 ct.
Kuratorem wierzycieli nieznanych Ig ­

nacy Szydłowski z Lubaczowa.
Resztę wai unków przejrzeć można w 

w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 29 czerwca 1889.

L. 4059 (6345 3—3)
Dnia ^  października i 12 listopada 

1889 każdą razą o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 12 w 
Załużu położonej dłużnika Jana Piekarz 
własnej, wyk. hip. 272 objętej, w sprawie 
i na rzecz Zakłada kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi przeciw Janowi Pieka­
rzowi pto. 24 ra t po 17 zł. 50 ct. zpn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem wierzycieli nieznanych An­

toni Praschil ck. notaryusz.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 20 czerwca 1889,

L. 10596. (6833 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Meilecha Heinberga nie zarejestrowanego 
kupca w Przemyślu i mianuje c. k adjun- 
kta sąd. Juliana Dobrzańskiego komisarzem 
konkursowym i poleca opieczętowanie i sp i­
sanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adwokata dr. Juliana 
Niemczyńskiego, i wzywa wszystkich w ie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 3 paździer­
nika 1889, o godzinie 10 przed południem 
z dowodami swych w ierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastęp­
cy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli u 
komisarza konkursowego w Przemyślu się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się term in do 19. 
listopada 1889, w którym terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żąaaaia 
mają, wierzytelności swoje, chociażby się 
nawet o nie spór już toczył, w Sądzie tu ­
tejszym, a to tem pewniej zgłosić mają, 
ile że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na term inie zaś dnia 19 grudnia 1889 
u komisarza konkursowego odbyć się m ają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać. Na tym­
że term inie będzie usiłowaną ugoda, także 
wolno wierzycielom w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli, inne osoby swego zaufa­
nia powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 19. września 1889.

Konkursa.

Bruchnalu, Chołyńcu, Drohomyślu, Jażawie 
nowym, Mołoszkowicach, Morańcach, Po- 
dłubach, Porudnie, Semerówce, Siedliskach, 
Świdnicy, Załużu i Zawadowie.

3. Przy jednoklasewych szkołach fi­
lialnych z płacą roczną 250 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w Cetuli, Czerczyku, Kru- 
szowicach, Mużyłowicach kolunii, Mużyło- 
wicach narodnyeb, Olszanicy i Nowosiółkach.

W szkole w Bruchnalu językiem wy­
kładowym jest język polski, a w szkole w 
Muiyłowicaeh koloni: językiem wykładowym 
jest język niemiecki, we wszystkich zaś in ­
nych szkołach język ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść podania należycie udo­
kumentowane i zaopatrzone w przepisaną 
tabelę kwalifikacyjną, tudzież w wykaz służ^ 
bowy za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do tutejszej c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej najpóźniej do końca października 
bież. roku.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Jaworowie, 15 września 1889.

L. 743 (6329 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich rozpisuje się n i­
niejszem konkurs:

1. Na posadę nauczyciela młodszego 
przy 6 klas. szkole męskiej w Białej z ro­
czną płacą 300 zł. i dodatkiem aktywal- 
nym rocznych 200.

Wymagana jes t dokładna znajomość 
języka niemieckiego, który jest wykłado­
wym.

2. Na posadę nauczyciela kierującego 
przy szkole 2 klasowej w Brzeszczach z ję ­
zykiem wykładowym polskim z płacą roczną 
300 zł. dodatkiem za kierownictwo w rocz­
nej kwocie 50 złr. i wolnem pomieszka­
niem.

3. Na posadę nauczyciela przy 1 klas. 
szkole etatowej w Wilkowicach z językiem 
wykładowym polskim z płacą roczną 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

4. Na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach:

a. 3 klas. w Wilamowicach z językiem 
wykładowym niemieckim z płacą roczną 
240 zł. i dodatkiem na pomieszkanie w ro ­
cznej kwoeie 23 zł.

b. 3 klas. w Kozach i Bulowicach, z 
jęzkiem wykładowym polskim z płacą ro­
czną 240 zł. wa.

c. 2 Klas. w Bestwinie, Brzeszczach, 
Oaieku i Pisarzowcach z językiem wykłado­
wym polskim z roczną płacą 200 zł.

Kandydaci lub kandydatki, ubiegają­
cy się o jedną z poszezególnionych powy­
żej posad, winni podania swe należycie u- 
dokumentowane wnieść w przepisanej dro­
dze służbowej najpóźniej po koniec listopa­
da br. do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Białej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Biała, d, 15 września 1889.

L 885 (6326 1—3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w J a ­

worowie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

1. Przy jednoklasowej szkole etatowej 
w Wierzbianach z płacą roczną 400 zł. i 
wolnem pomieszkaniem."

^ rzT jeńnoklasowych szkołach eta­
towych z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w Berdychowie, Bonowie

L. 397 (6358 1—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na o- 

próżnione posady nauczycielskie w tu tej­
szym okręgu szkolnym:

I. W 4 klasowej szkole ludowej w 
Niepołomicach na posadę starszego nauczy­
ciela z płacą roezDą 450 zł. i 10-prc. płacy 
na m ieszkanie; tudzież na dwie posady na­
uczycieli młodszych po 270 zł. i 10-prc. 
dodatek na mieszk.

II. W 2 klasowych szkołach etatowych:
1. W Królówce kisrującego nauczycie­

la z płacą 400 zł., 50 zł. za kierownictwo 
i wolne pomieszkanie i na posadę młodsze­
go nauczyciela z płacą 240 zł. aw.

2. W Łapanowie i Niegowici posady 
drugich nauczycieli z płacą po 300 zł. aw.

8. w Mikiuszowicach młodszego- nau­
czyciela z płacą 200 zł. aw.

III. W jednoklasowej szkole etatowej 
w Siedcu z płacą 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem.

IV. W szkołach filialnych z płacą po 
250 zł. aw. rocznie w Łąkcie dolnej, Pierz- 
chowie, Tarnawie, w Zbydniowie Cz. I., tu ­
dzież w Chrości z płacą 247 zł. i docho­
dem 3 zł. zj jednego morga pola w każ­
dej szkole wolne pemieszkanie.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jedną z powyżej oznaczonych posad, 
winni są wnieść podania za pośrednictwem 
swej Władzy przełożonej najdalej do koń­
ca października b. r. Podania maja być 
zaopatrzone w dokumenta służbowe i tabelę 
kwalifikacyjną w myśl rozporz. Wys. c. k 
Rady szk. kraj. z 20 m arca 1889 1. 4216

-  'dania o k,*ka posad równocześnie, 
muszą mieć przynajmniej dołączoną tabelę 
kwalifikacyjną.

Niezaopatrzone należycie tudzież spóź­
nione, nie mogą być uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W  Bochni, dnia 15 września 1889.



L. 869 (6386)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadze­
nia następujących posad nauczycielskich:

A. Przy szkołach 1 klasowych etato­
wych z płacą roczną 300 zł. wolnem po­
mieszkaniem i prawem do przyznania do­
datków pięcioletnich po 50 zł. 1 w Cha- 
szczowie, 2 Wołczem, 8 Wysocku niżnem, 
4 Zosińeu, zaś 5 w Jabłonce wyżnej z pła­
cą 276 zł. i 6 sążni n a, miękkiego drze­
wa wartości 24 zł.

B. Przy szkołach filialnych 1 klaso­
wych z płacą roczn. 250 zł. wolnem po­
mieszkaniem i prawem do przyznania do­
datków pięcioletnich po 50 zł. 1 w Bober- 
ce, 2 Boryni, 3 Isajach, 4 Jasienicy zam­
kowej, 5 Jaworze, 6 Matkowie, 7 Moehna- 
tem, 8 Żukotynie.

We wszystkich wyżej wymienionych 
szkołach jes t język wykładowy ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad nauczyciele (nauczycielki) winni wnieść 
podania należycie udokumentowane, za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do
tutejszej ck. Rady szkolnej okręgowej n a j­
później do dnia 1 listopada 1889.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Turka, dnia 15 września 1889.

L. 766 (6387 1 - 8 )
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

konkurs celbm stałego obsadzenia następu­
jących posad nauczycielskich:

a. Przy jednoklasowej szkole etatowej 
w Targanicach z roczną płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

b. Przy szkołach filialnych w Ponikwi, 
Zagórniku, Zygodowieach z roczną płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

c. Przy 3 klasowej szkole w Lancko­
ronie posada młodszego nauczyciela z pła­
cą 200 zł. i 10-prc. na pomieszkanie, po­
sada młodszego nauczyciela przy i  klasowej 
szkole w Wieprzu z płacą 240 zł. posady 
młodszych nauczycieli przy 2 klasowych 
szkołach ludowych z płacą 200 zł. w Iz- 
debniku, Ryczowie i Zembrzycach.

Ubiegający się o te posady kandydaci 
lub kandydatki mają wnieśó podania w 
przepisane dowody kwalifikacyi i wykazy 
służbowe zaopatrzone, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy, do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Wadowicach, najdalej 
do końca października 1889,

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Wadowicach, dnia 15 września 1889.

L. 2240 (6888 1—2)
W celu stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu złoczowskim, ogła­
sza się konkurs na posady:

I. Przy szkołach etatowych z płacą 
300 zł.

1. w Białogłowach.
2. w Ciszkach.
3. w Juśkowicach.
4. w Werchobużu.
5. w Płuhowie.

II. Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł.

1. w Bi&łkowcach.
2. w Bogdanówce.
3. w Bohutynie.
4. w Boniszynie.
5. w Hukało wctch.
6. w Kainem.
7. w Kruhowie.
8. w Meteniowie.
9. w Moniłówcach.

10. w Ostaszoweaeh.
11. w Stawnej.
12. w Urlowie.
18. w Wołoczkoweach.
•14. w Żaszkowie.
III. Na posady młodszych nauczycieli 

przy szkołach II. i III. klasowych.
1. w Pomorzanach.
2. w Oiesku.
3. w Sassowie.
4. w Podhorcach.
5. w Zborowie.

Ubiegający się o jedną z wymienio­
nych posad, winni wnieść swe należycie u- 
dokumentowane i ostemplowane podania 
najpóźniej do 6 listopada 1889.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Złoczów, dnia 15 września 1889.

L. 468 (6384)
C. k. okręgowa Rada szkolna w Kro­

śnie ogłasza niniejszem kurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich:

1) Posada młodszego nauczyciela z p ła­
cą rocznych 270 zł. w 4 klasowej szkole 
mieszanej w Korczynie.

2) Posada młodszego nauczyciela z 
płacą rocznych 270 zł. i. dodatkiem na mie­
szkanie w kwocie 27 zł. wa. w 4 klasowej 
szkole chłopców w Krośnie.

3) Iwonicz jedno klasowa szkoła dzie­
wcząt posada nauczycielki z płacą rocznych 
400 zł. wa.

4) Posady nauczycieli w 1 klasowych 
szkołach etatowych z płacą 300 zł. w. a. i 
wolnem pomieszkaniem: 1) w Jasionce, 2)

w Lubatówce, 3) w W ietrznie, 4) w Mysco- 
wie (ad 4 język wykładowy ruski.)

5) Posady młodszych nauczycieli w 
1 klasowych szkołach filialnych z płacą ro­
cznych 250 zł. i wolnem pom ieszkaniem : 
1) w. Barwinku, 2) w Cergowie, 3) w Po­
toku, 4) w Turaszówce, (ad 1 język wykła­
dowy ruski) tudzież.

6) Posada młodszego nauczyciela w 
szkole filialnej w Trzcianie z płacą rocznych 
222 zł. 37 ct. w gotówce z wolnem pomie 
szkaniem i z użytkiem 15 morgów gruntu.

Kandydaci . winni swe podania za­
opatrzone we wszelkie dokumenta służbowe 
w należycie wypełnioną tabelę kwalifikacyj­
ną i wykaz dotychczasowej służby przedłożyć 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
okręgowej najdalej do końca paździer­
nika 1889.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta nie będą uwzglę­
dnione.

Krosno, dnie 15 września 1889.

L. 208 (6382 1 - 3 )
Ogłasza się niniejszem konkurs na 

opróżnione posady nauczycielskie w tu tej­
szym okręgu szkolnym.

1) W 1 klasowej szkole etatowej w 
Maszkienicach na posadę nauczyciela z pła­
cą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem a w 
Mokrzysce z płacą 400 zł. i z wolnem po­
mieszkaniem.

2) W jedno klasowych szkołach filial­
nych w Łopaniu, w Szczepanowie i w Wo- 
jakowy na posady nauczycieli z płacą po 
250 zł. i z wolnem pomieszkaniem.

- 3) Na dwie posady młodszych nauczy­
li w III klasowej szkole etatowej w Borzę­
cinie z płacą po 240 zł.

4) Na posadę młodszego nauczyciela
w szkole II  klasowej etatowej w Jadowni-
kach podgórnych z płaeą 240 zł.

5) Na posady młodszych nauczycieli 
II. klasowych szkół etatowych w Czchowie, 
w Okocimie i Radłowie z roczną płaeą po 
200 zł. Do posady w Okocimie przywiąza­
ne jest wolne pomieszkanie, a do posady w 
Czchowie lOpr. dodatek na mieszkanie.

6) Na posadę młodszego nauczyciela
II I  klasowej szkoły etatowej w Szczurowie
z płacą 240 zł.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z tych posad, winni są wnieść 
podania za pośrednictwem właściwej władzy 
przełożonej, zaopatrzone w dokumentaj s łu ­
żbowe i tabelę kwalifikacyjną sporządzoną we­
dług formularza wydanego okólnikiem W yso-' 
kiej c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 20 m ar­
ca 1189 l  4216 najdalej po koniec paździer­
nika 1889

W razie jeśli który z kandydatów ró 
wnocześnie wniesie podanie o kilka posad 
winien do każdego podania dołączyć tabelę 
służbową (kwalifikacyjną).

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Brzesku, dnia 15 września 1889.

L. 748 (6385 1 - 3 )
Ck. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadze­
nia następujących posad nauczycielskich:

1. posada nauczyciela przy IV. klaso­
wej mieszanej szkole ludowej w Mielcu z 
płacą w rocznej kwocie 450 zł. i dodatkiem 
na pomieszkanie w rocznej kwocie 45 zł.

2 - posada, nauczyciela przy jedno kla­
sowych szkołach ludowych w Rzochowie i 
Rudzie z płacą w rocznej kwocie po 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

8 . posada nauczyciela przy szkole fili­
alnej w Woli pławskiej z płacą w rocznej 
kwocie 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

4. posada nauczyciela młodszego przy 
IV. klas. szkole ludowej w Radomyślu z 
płaeą w rocznej kwocie 270 zł. i dodatkism 
na pomieszkanie w rocznej kwocie 27 zł., 
przy dwuklasowej szkole ludowej w Wam- 
pierzowie z płacą w rocznej kwocie 240 zł. 
i przy dwuklasowych szkołach ludowych w 
Kawęczynie, Padwi narodowej, Przecławiu i 
Woli wadówskiej z płaca w rocznej kwocie 
200 zł.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o powyższe posady winni wnieść poda­
nia należycie udokumentowane, z dołącze­
niem wykazu lat służby, tabeli kwalifika­
cyjnej ewentualnie dekretu przyznanych lat 
służby i wymiaru datku do krajowego eme­
rytalnego funduszu szkolnego za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy do ck. R a­
dy szkolnej okręgowej w Mielcu najpóźniej 
do dnia 10 listopada 1889.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe zostaną 
bezwarunkowo zwrócone.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Mielcu, dnia 15 września 1889.

le etatowej w Zagórzu na dwie posady z 
płaeą po 300 zł. i na jeduę posadę z p ła­
eą 200 zł.

3) a) Przy dwu klasowej szkole eta­
towej w Besku aa  posadę z płacą 240 zł. '

b) przy 2 klasowej szkole etatowej : 
w Komańczy na posadę z płacą 300 zł.

4) Przy 1 klasowych szkołach etato­
wych z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka- ; L. 3576 
n iem : w Bażanówce, Osławiey, Pakoszówce, ’
Pielni, Płonnej, Radoszycach, Rzepedzi, Sa- 
noczku, Seńkowej woli, Trepczy, Wisłoku 
wielkim dolnym, Zawadce rymanowskiej,
Załużu i Zahutyniu.

5) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem pom ieszkaniem : w Bzian- 
ce, Czystohorbie, Dudyńcach, Falejówee 
Hłumczy, Lalinie, U sznej, Milczy, Między- ;

5 października br. w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dn;a 16 września 1889,

Km
(6314 2- -8) 

z Mycowa uznanoChemę Rudkową 
marnotrowczynią.

Kuratorem dla niej ustanowiono Mi­
chała Zarubiaka.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 15 maja 1889.

L. 8462 (6283 2—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy uznał 

brodziu, Pisarowcach, Pobiednem, Prusie- j Fedka Antoszezuka z Nuśnie m arnotrawcą 
ku/S ien iaw ie, Stróżach małych, Turzańsku, ■ ustanawiając kuratorem Harasyma Ł obojaz 
Tyrawie solnej i Wisłoku wielkim górnym. Nuśnie.

U w a g a ,  Przy szkołach w Sanoku ,' Sokal, dnia 25. Sierpnia 1889.
Zagórzu, Besku i Pakoszówce wymaga się j __________
obok kwalifikacyi z języka polskiego jakowy- , L. 3146 (6370 1—3)
kładowego kwalifikacyi z języka ruskiego jako ! Piotra Marciszyna z Ostrowa uznano 
obowiązkowego, przy wszystkich innych szk o -! m arnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
łach zaś prócz Bażanówki, Bzianki, Falejówki Kazimierza Borukałę z Ostrowa.
Lisznej, Milczy, Pisarowiee i Pobiedna z I C. k. Sąd powiatowy.
języka ruskiego jako wykładowego.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o którąkolwiek z powyższych posad n a­
uczycielskich winni wnieść podania, zaopa­
trzone w dokumenta służbowe ź dołącze-

Bełz, dnia, 15 maja 1889.

niem wykazu lat służby i tabeli kwalifika- ba Mikulaka.

L. 6176 (6395 1—3)
Michał Napora z Białej uznany został 

marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono Jakó-

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, dnia 2 czerwca 1889.

cyjnej, za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej
w Sanoku najpóźniej do Igo listopada 1889. __________

Podania spóźnione lub w dowody siu- L. 1578 (6449 1 —3)
żbowe niezaopatrzone będą bezwarunkowo! Antoni Pierzchała z Łazów Brzyńskich
zwrócone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Sanoku, dnia 15 września -J879.

uznany zoztał za obłąkanego. Kuratorem j e ­
go jest Jan  Hebda z owej gminy.

C. k. Sąd powiatowy 
Stary Sącz, dnia 4 czerwca 1889.

L. 711 (6383 1—8)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na następujące stałe 
posady nauczycielskie, m ianowicie:

1- Przy 4 klasowej mieszanej szkole 
etatowej w Dynowie na posadę młodszego 
nauczyciela (młodszej nauczycielki) z płacą 
270 zł i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

2. Przy 2 klasowej mieszanej szkole
etatowej w Haczowie na posadę młodszego 
nauczyciela (młodszej nauczycielki) z płacą 
240 zł.

3. Przy 1 klasowych szkołach z pła­
cą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w Ba-
ryczu, Hłudaem, Końskiem, Malinówce, Nie- 
boeku i Ulaniey.

4. Przy szkołach filialnych z. płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem w Buko­
wie, Grabówce, Jabłonicy polskiej, Krze­
miennej, Niewistce, Obarzymie, Temeszowie, 
W itryłowie i Wydrny.

Uwaga: Przy szkołach w Hłudnem, 
Końskiem, Grabówce, Jabłonicy polskiej i 
Niewistce wymaga się również kwalifikacji 
dla ruskiego języka.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o którąkolwiek z powyższych posad na­
uczycielskich winni wnieść podania zaopa­
trzone w dokumenta służbowe z dołącze­
niem wykazu lat służby i tabeli kwalifika­
cyjnej za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych do ck. Rady szkolnej okręgowej 
w Brzozowie najpóźniej do 1 listopada 1889.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dowody służbowe będą bezwa­
runkowo zwrócone.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Brzozowie, dnia 15 września 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 32996 (6299 3—3)

Ck. Sąd krajowy we Lwowie zawiada­
mia Jakóba Schramla, byłego właściciela 
hipotecznego realności pod 1. k. 327 i 3284|4 
we Lwowie z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomego, ewentualnie jego spadkobierców 
z imienia i miejsca pobytu niewiadomych, 
że uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 32996 
zezwolił na wydanie Karolowi Pietschowi 
wszystkich w tus. depozycie w masie wie- 

. rzycieli realności nr. 327 i 328*U Józefa 
Terenkoczego, przedtem Agnieszki Kamiń- 
skiej własnych jako resztująea cena kupna 
tych realności przechowanych funduszów, 
że w sprawie tej ustanowił dla nich kura­
torem adwokata dr. Ambesa, a adwokata dr. 
Balka zastępcą kuratora i doręczenie doty­
czącej dla nich wygotowanej uchwały do 
rąk wymienionego kuratora zarządził.

We Lwowie, 7 września 1889.

L. 418 (6364 2 - 3 )
C. k. Izba notaryalna wzywa wszy­

stkich interesowanych, którzyby sobie p re ­
tensje  do kaucyi ś. p. W ładysława K anie­
wskiego z tytułu jego urzędowania, jako c. 
k. notaryusza w Rzeszowie a poprzednio w 
Łańcucie rościli, takowe w przeciągu sze­
ściu miesięcy od trzeciego umieszczenia te ­
go wezwania wj urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, w tej Izbie tem pewniej zgło­
sili, ile że w razie przeciwnym kaucya ta 
od wszelkiej odpowiedzialności uwolnioną i 
właścicielowi wydaną zostanie.

Z ck. Izby notaryalnej 
Tarnów, 3 sierpnia 1889.

L. 933 * (6822 1—3)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na następujące stałe po­
sady nauczycielskie m ianowicie:

1) Przy 4 klasowej żeńskiej szkole eta­
towej w Sanoku na posadę z płacą 450 zł. 
i lOprc. dodatkiem na pomieszkanie.

2) Przy trzy klasowej mięszanej szko [

L. 6070 . (6332 3—3)
W ślad reskryp+u Wysokiego M inister­

stwa sprawiedliwości z dnia 13go września 
1889 P 17404 jest do obsadzenia przy Są­
dzie wyższym w Sarajewie posada radcy są­
dowego jako raferenta pomocniczego z pła­
cą 1800 zł. dodatkiem kwaterunkowym 400 zł. 
i dodatkiem 1000 zł. rocznie, zaś przy je ­
dnym z Sądów obwodowych w Bośnii i Her- 
cogowinie, posada radcy sądowego z płacą 
1800 zł., dodatkiem kwaterunkowym 400 zł. 
i dodatkiem 600 Ił. rocznie.

W niemieckim języku ułożone podania 
kompetencyjne, w których obok niezbędnej 
kwalifikacyi sędziowskiej wykazaną być ma 
zupełna znajomość jednego z języków sło­
wiańskich, wnosić należy w przepisanej dro­
dze służbowej do bezpośrednio przełożone­
go Prezydyum Sądu (kolegialnego I. instan- 
cyi do 8 października 1889.

Kraków, 16 września 1889.
Prezydyum Sądu wyższego.

L. 33192 (6379 3—3)
K o n k u r s  

na posadę eipedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Wzdowie w powiecie Brzo­
zowskim za kontraktem  służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł. z płacą rocznych 200 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i wynagro­
dzenia 450 zł. za codzienne jazdy posłań­
cze do Zarszyna.

Podania należy wnieść najpóźniej do

L- 57 (63S1 2- 3)
C. K. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­

wa interesowanych, aby swe pretensye, ja- 
kieby sobie z § 25. ustawy notar: do za­
spokojenia z kaucyi byłego zastępcy c. k. no­
taryusza w Radomyślu p. Bronisława Pesz- 
kowskiego z tytułu jego urzędowania w Ra­
domyślu rościli, w przeciągu sześciu miesię­
cy, od trzeciego umieszczenia tego edyktu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej rachując do 
tej Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej z 
upływem tego term inu owa kaucya dewinkn- 
lowaną, i właścicielowi wydaną zostanie.

Tarnów, 16 lutego 1889.

L. 1062 (6311 1 _ S )
Jego Exceleneya Prezydent c. k. wyż­

szego sądu krajowego zamianował dla czwar­
tej dnia 4 listopada 1889 o godzinie 9 ra ­
no rozpocząć się mającej kadencyi sądu przy­
sięgłych przy tutejszym c. k. Sądzie obwo­
dowym Prezydenta c. k. Sądu obwodowego 
Jana Michalczewskiego przewodn'.czącym są­
du przysięgłych a zastępcami przewodniczą­
cego radców Leopolda Szymonowicza, H en­
ryka Allschera, Edw arda Schaeffera, Leo­
polda Kuotha, i Wiktora Strzeleckiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 17 września 1889.



0
L.7364 (6275 1- 1)

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi podaje do wiadomości, że do re je­
stru handlowego dla firm pojedynczych fir­
ma „Franciszek Vinceaz fabryka nafty, ole­
ju, i parafiny w Sopowie" wciągniętą została. 

Kołomyja, dnia 28 czerwca 1889.

L. 6831 ~  (6400 1 - 3 )
Zawiadamia się z życia i miejsca po­

bytu niewiadomego Wawrzyńca Wiktora, że 
Nusa Leibler przeciw niemu o zapłatę 23 
rubli aw. pozew de prs. 8 czerwca 1889 1. 
6831 wniósł, że dla niego ustanowiony ku ­
ratorem  p. adw. dr. Tumidajewicza w T ar­
nobrzegu, któremu pozew powyższy z term i­
nem na dzień 30 września 1889 o godzinie 
9 doręczono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby z 
ustanowionym dla mego kuratorem się po 
rozumiał, lub innego zastępcę Sądowi przed­
stawił.

0 . k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 16 czerwca 1889.

L. 409 (6404)
W ydział Izby adwokackiej w Krako­

wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że p. dr. Henryk Kronhelm Nord- 
heim wpisany został z dniem 18 września 
1889 w listę adwokatów z siedzibą w T ar­
nowie.

W ydział Izby adwokackiej.
Kraków, dnia 20 września 1889.

L. 33683 (6298 1— 3)
Ck. Sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie wzywa dzierzycieli kartki 
zastawniczej ck. upr. galic. ake. Banku h i­
potecznego we Lwowie nr. 7017 na zasta­
wione tamże dnia 21 listopada 1887 za 
kwotę 30 zł. aw. trzy losy czerwonego krzy­
ża jako t o : 1 los austryacko czerwonego 
krzyża Ser. 07.858 nr. 39 nominalnej w ar­
tości 10 zł. aw. i dwa losy włoskie czerwo­
nego krzyża wartości nominalnej po 25 li­
rów Ser. 980 nr. 50 i Ser. 8.177 nr. 12, 
aby kartkę tę w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni, licząc od trze- 
ciorazowego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej*, tempewniej temuż 
Sądowi przedłożył, ile że w przeciwnym 
razie kartka ta na żądanie p. Janiny Gro­
blewskiej za amortyzowaną uznaną zostanie. 

We Lwowie, 31 sierpnia 1889,

L. 7067 (6315 1 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia w sprawie egzekucyjnej ck. Prokura- 
toryi Skarbu imieniem funduszu indemni- 
zacyjnego przeciw nieobjętym masom spad­
kowym po Symsonie Lewinter, Boruchu 
Agissen, Mojżeszu Temes i przeciw Reisli 
Żurawel pto. 46 zł. 4 zł. 9C et. zpn. n ie­
wiadomą z życia i miejsca pobytu Rej się 
Żurawel, iż dla niej ustanowiono kuratora 
w osobie adwokata dr. Grossa ze substytu- 
cyą Dawida Bicka z Brodów i temuż tusą- 
dową uchwałę z dnia 23 czerwca 1888 1. 
10211 dozwalającą licytacyę realności pod
1. kons. 566 tab. 418 w Brodach położonej 
wyk. hip. I. 1328 księgi gruntowej gminy 
kat. Brody objętej.

Brody, dnia 19 maja 1889.

L. 33305 (6272 3—3)
Ck. Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu Samu­
ela Galla, względnie jego niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu spadkobierców iż z po­
wodu wniesionego de praes. 20 sierpnia 
1889 1. 33305 pozwu Jonasza Baczesa i Pe 
retza Lautersteina przeciw niewiadomemu z 
życia i miejsca pobytu Samuelowi Gallowi, 
względnie jego spadkobiercom o uznanie iż 
prawo wyłomu kamienia w realności 1. k. 
279a/4 we Lwowie zgasło przez przedaw­
nienie zpn. ustanowił dla pozwanego Samuela 
Galla względnie jego spadkobierców kura 
torem adw. dr. Feilesa, zaś tegoż zastępcą 
adw. dr. Ambesa i okres 90 dniowy do 
wniesienia obrony wyznaczył.

Wzywa się zatem niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Samuela Galla, wzglę­
dnie tegoż spadkobierców ażeby przed wy­
znaczonym term inem  w sądzie się zgłosili 
i ustanowionemu kuratorowi informaeyj u- 
dzielili, względnie innego pełnomocnika so­
bie ustanowili i o tern Sąd zawiadomili, 
gdyż z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
złe skutki sami sobie przypiszą.

We Lwowie, dnia 7 września 1889.

L. 64204 (6351 3—3)
Stosownie do postanowień rozporządz.

e. b. M in'sterstwa rolnictwa z dnia 11 lu te­
go 1889 Dz. p. p. nr. 23 podaje się do po­
wszechnej wiadomości, że państwowe egza- 
mina na sam oistnych gospodarzy leśnych 
rozpoczną się w dniu 1 października 1889, 
zaś* egzamina dla straży leśnej i technicznej 
służby pomocniczej w dniu 17 października 
1889*0 godz. 9 przedpołudniem  i odbywać 
się będą w c. k. Namiestnictwie we Lwowie.

Kandydacyi przypuszczeni do egza­
minu winni się zgłosić a mianowicie kan­
dydaci do egzaminu na samoistnych gospo

darzy leśnych dzień przed rozpoczęciem 
egzaminu, zaś kandydaci do egzaminu dla 
straży leśnej i technicznej służby pomocni­
czej w dniu rozpoczęcia egzaminu u P rze­
wodniczącego komisyi egzaminacyjnej i wy­
kazać się certyfikatem stwierdzającym toż­
samość osoby, w7 wypadkach przewidzianych 
w § 4 a 1.2 względnie w § 30 powołanego 
na wstępie rozp. minist. świadectwem z 
ukończenia przepisanej liczby lat prakty­
cznego wykształcenia, kwitem c. k. głównej 
Kasy krajowej we Lwowie ze złożonej taksy 
egzaminacyjnej względnie uwolnieniem od 
opłaty tejże taksy i wreszcie przedłożyć 
przepisany stempel na świadectwo.

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan­
dydatów do egzaminu na samoistnych go­
spodarzy leśnych 16 zł., zaś dla kandyda­
tów do egzaminu dla straży leśnej i techni­
cznej służby pomocniczej 5 zł. wa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 września 1889.

(6424 1 - 3 )
P. Dr. Józef Braun wpisany został 

z dniem, 21 września 1889 na listę adwoka­
tów z siedzibą w Nadwórnej.

Z Wydziału Izby Adwokatów,
Lwów, dnia 21 września 1889.

L. 6332 (6337 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejs. del. poda­

je  do wiadomości, że celem doręczenia orze­
czenia z 12 sierpnia 1889. L. 5643 w spra­
wie wywłaszczenia gruntów w Jaśle pod ko­
lej państwową Jasło  — Rzeszów ustanawia 
dla niewiadowych z życia i miejsca pobytu 
Edwarda i^Maryanny Augustynów kuratorem 
ad actum Dr. W iedigera adwokata w Jaśle.

Jasło, dnia 7 września 1889.

L. 20954 (6066 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, że w celu doręczenia ts. uchwały h i­
potecznej z dnia 10 maja 1889 1. 10388 w 
sprawie M agistratu miasta Krakowa o uzna­
nie za pustkę realności pod lk. 279 dz.
VIII w Krakowie wydanej dla wiewiado-
myeh z miejsca pobytu a) współwłaścicielek 
realności pod lk. 279 dz. V III w Krakowie: 
Rebeki Wohlfeilerowej, Estery i Racheli 
Klarmann, adw. dr. W echsler, b) wierzycieli 
hipotecznych tejże realności Chaima Kitter- 
mana, Samuela Lemla Meiselsa, Jonasza 
Bienenfelda, Geela Rakowera, Lewi Zukr 
zamężnej Libkowej, Szachne Bohrna, Estery 
Bohm, adw. dr. Hubaezek kuratorem ad 
actum ustanowionym został.

Kraków, dnia 23 sierpnia 1889.

L. 18368 (6212)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy po­

leca wykreślenie w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowycfi i gospodarczych firmy „Towa­
rzystwo ochrony własności ziemskiej przy 
Radzie powiatowej Krakowskiej — S tów a- 
rzynie z ograniczoną odpowiedzialnością1' z 
pdwodu rozwiązania Towarzystwa z dniem 
1 grudnia 1885.

Kraków, dnia 2 sierpnia 1889,

L. 2880 (6214)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu po­

daje niniejszem do wiadomości, te  celem 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 21 
lipca 1888 za 1. 5160 dozwalającej wykre­
ślenia na karcie B. C. dóbr Mordarka za­
kazu niezbywania i nieobciążanią tychże dla 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Emilii 
Barbary z Wielogłowskich Stobnickiej Sotera 
Wielogłowskiego, Maryi z Wielogłowskich 
1 małż. Paszyc, 2 Stobnickiej, Józefy Wie- 
iogłowskiej zamężnej Koezanowiczowej, An­
ny Głębockiej i Pauliny z Wielogłowskich 
Reklewskiej, ustanawia karatora p. dr. Wą- 
sikiewicza adwokata w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 8 czerwca 1889.

L. 8901 (6181 1 - 3 )
Dnia 7 lipca 1887 roku znalazł M i­

chał Bunda gespodarz z Korni powiatu 
rawskiego na drodze między Rawą a Rayez 
kami biret żydowski w którym zaszyte by­
ły następujące pieniądze: ośmdziesiąt pięć 
rubli (85) i 50 zł. a. w.

W myśl §. 390 ust. cyw. c. k. S taro­
stwo w Rawie wzywa właściciela, ażeby w 
ciągu roku od dnia ogłoszenia wykazał 
prawa własności tej kwoty, inaczej bowiem 
postąpi się po myśli przepisu §. 393 ust. 
cywil.

Rawa, dnia 31 sierpnia 1889.

L. 3558 ~ ~  (6225 1- 8)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku, po­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Gol- 
dę z Jakubowiczów Ehrliehowę źe w spra­
wie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Benjaminowi i Chaimowi Jakubowiczowi, a 
względnie spadkobiercom Chaima Jakubo­
wicza o zapłacenie raty pożyczkowej 43 zł, 
52 ct. i czterech ra t pożyczkowych 52 zł. 
niemniej resztująeego kapitału 176 z ł.4 5 c t. 
przy prowadzeniu egzekucyi na posiadłość 
tabularną Osada dworska w Milczy dla nie­
wiadomej a miejse pobytu Goldy z Iakubo-

więzów Ehrliehowej kuratora w osobie adw. 
Dr. Flakowicza ustanowił i temuż uchwały 
egzekucyjne doręczył.

Sanok, dnia 3go Sierpnia 1889.

L. 6299 (6241 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie de­

leguje p. Jana Szumpeter c. k notaryusza 
w Busku, ogółem do przedsiębrania w szyst­
kich §. 183 a. ord. not, z dnia 21 maja 
1885 1. 94 dz. u. p. określonych czynności 
urzędowych sądu tegoż, jakie okażą się po 
trzebnemi w okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Busku mianowicie do spisywania aktów 
zejścia i przedsiębrania wszelkich w postę­
powaniu spadkowem i opiekuńezem potrze­
bnych czynności, w których nie rozchodzi 
się o rozstrzygnięcie sądowe.

Delegacya ta udzielana innym  c. k. 
notaryuszom na okręg c. k. sądu powiato­
wego w Busku, traci swe znaczenie.

Złoczów, dnia 6 września 1889.

L. 21239 (6064 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu F ran ­
ciszka Skawińskiego, iż przeciw niemu 
wniósł Izydor Korngold pozew wekslowy 
o zapłacenie sumy 100 zł. wa. z pn. w za­
łatwieniu którego wydano nakaz zapłaty 
z dnia 14go czerwca 1889 1. 14.469, który 
doręczono ustanowionemu dlań kuratorowi 
adw. dr. Koyowi z substytucyą adw. dra 
Chmurskiego.

Wzywa się Franciszka Skawińskiego, 
aby kuratorowi temu środki obrony udzie­
lił, lub innego pełnomocnika sobie obrał, 
gdyż w razie przeciwnym skutki sobie sam 
przypisze.

Kraków, 23 sierpnia 1889.

Księgi gruntowe.
L. 1376 (6374)

Ck. Sąd powiatowy w Dubieeku oznaj­
mi*, że w tymże są złożone do powszech­
nego przeglądu arkusze posiadania dla po­
siadaczy rustykalnych w gminie katastra l­
nej Dubiecko tegoż powiatu sądowego w 
formie wykazów hipotecznych sporządzone.

Do wniesienia zarzutów przeciw pra­
wdziwości tych wykazów hipotecznych wy­
znacza się term in na dzień 30 września 
1889 godzinę 9 rano.

Dubiecko, dnia 20 września 1889.

L. 9337 (636?“£ ^ 8 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­

wiadamia, iż z dniem 15 w r z e ś n i a  1889 
otwarte zostały według ustawy z 20 marca 
1874 1. 29 dz. ust. kraj. założone n o w e  
k s i ę g i  g r u n t o w e  dla gmin katastral­
nych:

Chyrowa, Draganowa, Głojsce, Jasion­
ka, lwia, Teodorówka, w sądzie powiato­
wym w D u k l i .

Ochotnica, w sądzie powiatowym w 
K r o ś c i e n k u .

Skawica, w sądzie powiatowym w 
M a k o w i e.

Nieledwia, Ujsoł, w sądzie powiato­
wym w M i l ó w c e .

Poronin, w sądzie powiatowym w 
N o w y m  t a r g u .

Konty, Mytarz, Skalnik, Zawadka, w 
sądzie powiatowym w Ż m i g r o d z i e  i d o ­
d a t k o w e  n o w e  w y k a z y  h i p o t e c z n e  
uzupełniające księgi gruntowe gm in Kolbu­
szowa i Ostrowy tuszowskie, w sądzie po­
wiatowym w K o l b u s z o w e j  i księgę grun­
tową gminy Skowierzyn, w sądzie powiato­
wym w R o z w a d o w i e ,  jak  również n o ­
w e  w y k a z y  t a b u l a r n e  dla posiadło­
ści dotąd w Tabuli krajowej zapisanych, a 
położonych:
I, W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o w e g o  
w J a ś l e  w gm inach: Brzezową, Draga- 
nowa, Głojsee, lwia, Rozstajne, Świątkowa 
wielka, Sołtysie ad Przysieka, Teodorówka, 
Żydowskie ;

II. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w N o w y m  S ą c z u  w gm in ach : 
Chochołów, Krynica, W aksm und;

III. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w R z e s z o w i e  w gminie Dąbro- 
W IC ft *

’lV. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w Tarnowie w gminie Smyków wielki 
przysiółek Czekaj ad Lipiny.

Od dnia otwarcia, wolno przeglądnąć 
nowe księgi gruntowe w wymienionych s ą ­
dach powiatowych; zaś nowe wykazy tabu­
larne w wyrażonych sądach kolegialnych, 
i od tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy 
własności, zastawu, czy jakiebądź inne pra­
wa hipoteczne, odnoszące się do nierucho­
mości księgą gruntową lub wykazem tabu­
larnym objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi lub wykazu tabularnego może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione łub w y­
kreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych wzywa 
się:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed otwarciem tychże n o ­
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabular­
nych nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
i wykazów tabularnych nabyli do jakiej n ie­
ruchomości do nich wpisanej lub do jej 
części jakie prawo zastawu, służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej lub wykazu tabular­
nego tamże wpisane nie zostały, aby z temi 
prawami zgłosili się do wyżej wyrażonych 
Sądów powiatowych i kolegialnych najdaiej 
do dnia 31 grudnia 1890, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
term inu je s t utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensy: przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowej księdze gruntowej lub wy­
kazie tabularnym zamieszczonych a nieza­
przeczonych w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbbnia go, 
do pierwotnego stanu przyw róconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami, 
uie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już byfo zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga gruntowa lub wykaz tabularny wstę­
puje, było wiadome z jakiej rezolucyi sądo­
wej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed Sąd 
wniesionej.

Kraków, 10 września 1889.

Konkursa.
L. 738 (6403 1—8)

Ck. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs celem stałego obsadze­
nia następujących posad nauczycielskich:

1. Dwie posady nauczycieli starszych 
przy trzyklasowej szkole ludowej w B ara­
nowie z roczną płacą po 450 zł. Do jednej 
z tych posad należy użytek z 4 morgów 
8 6 0 D 0 gruntu szkolnego z dochodem w ro­
cznej kwoeie 2 zł. 79 ct. który wlicza się 
do płacy, ewentualnie dodatek za kierow­
nictwo w rocznej kwocie 50 zł. i wolne po­
mieszkanie; do drugiej zaś posady przywią­
zany jest dodatek na pomieszkanie w rocz­
nej kwocie 45 zł. a w.

2 . przy jednoklasowyeh szkołach e ta­
towych z płacą w rocznej kwocie po 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem w Mieehocinie 
Mokrzyszowie, Jastkowicach, Turbii i Sabo- 
wie.

3. przy szkołach filialnych z płacą w 
rocznej kwocie 250 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem w Machowie, Cyganach i Skowie- 
rzynie.

4. nauczycieli młodszych przy trzy­
klasowej szkole ludowej w Baranowie z ro ­
czną płacą w kwocie 270 zł. i dodatkiem 
na pomieszkanie w rocznej kwocie 27 zł. 
aw. i przy dwuklasowej szkole ludowej w 
Grębowie z płacą w rocznej kwoeie 240 
zł. a. w.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o powyż wymienione posady winni 
wnieść podania należycie udokumentowane 
z dołączeniem wykazu lat służby, tabeli 
kwalifikacyjnej, ewentualnie dekretu przy­
znanych iat służby i wymiaru datku do 
kraj. emerytalnego funduszu szkolnego, za 
pośrednictwem swej przełożonej Władzy do 
ck. Rady szkolnej okręgowej w Tarnobrzegu 
najpóźniej do dnia 15 listopada 1889.

Podania opóźnione lub nie zaopatrzo­
ne w potrzebne dolrumenta służbowe zosta­
ną bezwarunkowo zwrócone.

Z ck Rady szkolnej okręgowej.
W Tarnobrzegu, d. 15 września 1889.

Licytacyę.
L. 1961 (6264 1 - 3 )

W Sądzie powiatowym w Podgórzu na 
zaspokojenie wierzytelności spadkobierców 
Maryauny Izdebskiej w sumie 312 zł. 83 ot. 
wa. odbędzie się lieytasya realności lk. 178 
lwh. 178 w Świątnikach górnych położonej 
w dwócn{termiiiaeh 28 października 1889 i 29 
listopada 1889 zawsze o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 415 zł.
W adyum 42 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wykaz hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, dnia 30 kwietnia.
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n auczyciel języka francuskiego, 6320 
L w ó w ,  ulica Akadem icka L. 24.

5 kilo Moka arabska . 
g Jawa złota 
„ Ceylon grubo-ziarnista 

średnia

10 złr. 80 et.
10
10
10
10Kuba wyśmienita 

Laguaira grubo ziarnista • 9
Guatemala , . ' o
Jamaika . • °
Rio larś . . • °
Santos . . • °

Franko na każdą staeyę pocztową.

80
80
40

60
20
80
40

kuracyjne
najtaniej poleca 6131

KAROL BAYER
we Lw ow ie

przy ulicy Krakowskiej L. 11.

najprzedniejszej jakości 6 89
kryształową niezapalną . . n r. 00
salonową .  . . .  „ 0
białą niezapalną . » 1
jasno-żółtawą nieeksplodującą . „ 2
sprzedaje i wysyła koleją na prowineyę w kamion­
kach od 16 do i '5  liter jakoteż i w baryłkach około 
180 liter zawierających i liczy po cenie n a jn iż ­

s z e j ,  stosując opust do ilości zamówionej nafty. 
Dla odsprzedających ustępuje znaczny rabat.

Wawrzyniec MatyskiewiGZ
kantor i główny skład nafty we Lwowie 

przy ulicy Leona Sapiehy L. 47.

A. Krzysztofowicz I
we Lwowie, plac Halicki L. 2 I

poleca najnowsze 59A
Tapety i dekoraoye 
Portyery wełniane i bawełniane,
Firanki koronkowe,
Ambrasy i łańcuszki,
Serwety na stoły,
Kapy na łóżka,
Kołdry litewskie,
Kocyki i derki,
Kilimy krajowe i w schodnie,
Dywany i dywaniki,
Materye na m eble,
Aksamity Velour dT ftrecht,
Kretony na meble,
Chodniki wełniane, jutow e, koko­

sowe, korkowe, strzyżone i do 
wyścielania całych pokoi,

Linoleum na posadzki ,
Korkowe posłanki i dywany,
Rogoże kokosowe,
Słomianki japońskie,
Parawany japońskie,
Ekramy japońskie,
Wachlarze japońskie,
Portyery japońskie,
Story patyczkowe i płócienkowe 

i tym podobne artykuły dla urządzeń 
pokojowych.

6410Pożyczkę na 6 procent
zaciągnąć mogą zaraz i pod dyskreoyą urzędnicy, 
oficerowie, przemysłowcy i wszyscy, posiadający stałe 
pomieszkania roezne za spłatą kapitału w ćwieró- 
roczDyeh lub 25-miesięcznych ratach. Adres J.Gelb, 
Budapest, Seminargasse Nr. 10. Na odpowiedź na­

leży dołączyć 15 ct. w markach listowych.

K a m ie n ic a  jednopiątrowa we Lwowie jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. Bliż­

sza wiadomość: Lwów, ulica Zamojskiego L 1 pierw­
sze piętro. 6352

W  dobrach Klimkówka p. Rymanów będzie 
do nabycia 10 gatunków

kartofli gorzelnianych
w większej i mniejszej ilości po cenie 2 do 
3 zł. za 100 kilogr. Zamówienia przyjmuje 

zarząd dóbr. 6018

■  W * »  « !  *

Karola Bałłabana
we Lw ow ie

poleca 1697

wszelkie gatunki kawy
w smaku czystym aromatycznym.

Najlepszą, najtańszą, najtrwalszą 
i najpiękniejszą 

ze wszystkich lakierów i inuyeh znanych 
środków do zapuszczania podłóg

jest mezaprzeczenie 6429

francuska masa podłogowa
(do używania w zimnym stania)

je d y n e  m ie js c e  u a k u p n a

Alojzy Hubner
Lwów, ul. Karola Ludwika L. 13.

xxxnxxxmxxxxxxx
8  
#

Premiowana za swe wyroby sre trnyrn me­
dalem na wystawie hygienie.tnej we Lwowie

a p t e k a  p o d  „ Z ło t y m  3 ł o n i e m “

Magazyn płócien, bielizny i pościeli
pod firmą

A N T O N I  G U D I E N S
8,

ZIÓŁKA PIERSIOWE
dr. Seeburgera.

jako niezawodnie skutkujący środek prze­
ciw uporczywym katarom płuc i krtani, 
kaBzlom; zapaleniom gardła i płuc, chryp­

ce i inrym chorobom piersiowym.
Cena pakietu 20 ct. wal. anstr.
Upraszam zwracać uwagę na to, by 

na każdej paczce .ziółek piersiowych 
dr. Seeburgera ’ jako wyłączny skład 
apteka pod „Złotym Słoniem" H en­
r y k a  B lu m e n fe id a  we Lwowie, 
uwidocznioną była- 6289

X

I  
I
X  
X  
X

x x x m x x x x m m x x n x x

1
T rudne traw ienie, kw asy, u tra ta  

ap e ty tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie

we Lwowie przy placu Maryackim pod L.
(w domu J. O ks. Ponińskiego) 

p o le c a  p o  c e n a e h  u m ia r k o w a n y c h
bieliznę stołową, chustki, ręczniki, bieliznę męską i dziecinną, kołnierze, man- 
szety, krawatki, sziffony białe na bieliznę i pościel, oiforc biały i kolorowy, 
barchany i piki, pończochy i skarpetki, bieliznę w ełnianą oryginalną systemu 
prof. dr. Jaegera, dreliszki na materace i sienniki, oraz komisowy skład kołder

i materaców. 6428

Kuracyjne winogrona feslawskie
s z c z e p u  w ł o s k i e g o  poleca sbo;

handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie.
Łaskawe zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą,

I

Za 4 ct. można mieć kąpiel w domu.
Jedyny fabryczny skład w Galicyi

Wyrób krajowy 4462

wanien i kanapek
prawdziwie cynkowych z ąparatem do grzania wody, 

jakoteż wszelkich przyborów do kąpieli

A . K r ó l i k o w s k i
L w ó w , u l i c a  J a n o w s k a  1 4 .

Illustrowane cenniki na żądanie. — Wedls umowy także na spłatę.

gooooooococsoaocoooioooooooocooooc
/  l » J  ^ * f  .  1 * oilnin edwanin J ̂ .5 „— _ t!« I_I

8

zawierającego w sobie niezbędne 
do traw ienia elem enta :

Chinę,Eokę,Pepsinę,i.t.P.
Elixir ten  przepisyw any powszechnie 

przez najznakom itsze powagi me­
dyczne, jest także używ any we wszyśt- 

I p eh  naryzkich szpitalach.
j t t  wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P. GREZ, Aptekarz, 34-, r u e  La B ru y e re , PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp, K. Mikolascha.

Wowiórskiego, Ituckera i Sklepińskiego ; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Kcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego,

Ocet desinfekcyjny g ff  «  5 " §
Kadzidło antimiazmatyczne 8
czny zapach. OżyyyĄ się w salona ;h, pofrojach sypUląyeh,, mianowioie dóie ńunych. Flakon 25 i 50 et.

Trooiczki desinfekcyjne do kadzenia, [ g g j ?  p0Wltf
p g  PoM fietr*e la s ó w  ig la s ty c h  w  p ok oju  otrzymuje się przez rozpylanie
^  F a d z i d l a  S O S I l O W G g o !  ?»Óez“ ‘!te^0 .]e®.llfc8° zapachu, posiada nieoszacowane
O w  własności hygieniezue. Oczyszcza i odświeża powietrze _

w tak wysozim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechaiiia osobom |h s  
— ciflrpiącym na choroby piersiowe. — Flakon 60 c t , rozpylacze od 30 ct. do 3 zł.

wa na skórę i przy myciu wy- S P  
Ikowyeh, — kawałek 30 ct.Mydło z igieł sosnowych .‘ii’." .#

J. I H N A T O W I C Z 6358

Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L . 8 1 ul. Halicka róg Wałowej L. 25
w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcach Rynek L. 2.

ooo Mtooocmaoo&irtooooooooooooo soi

„W Paryżu Collia & Cie. rue Maubeuge 49“

Dotychczas tu niebywały
Klosetowy papier zdrowia

(Gesundb ei ts-CIose tp» pier)
5 0 0  ć w i a r t e k :  * a  1 5  c t .

poleca 5719

Alojzy Hubner, Lwów,
ulica Karola Ludwika L. 13 

dawniej cukiernia Rotlendera.

I - We Lwowie skład fjłęwny w magazynach P. K. MIKO 1ASCHA, 
i  u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
■nagasynadi perfum.

S K Ł A D  K A W A  

ARTURA KOSOOKIEGO
pod godłem

Ul
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£
—I

U l
£
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CVi
CM
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>>
IMO■a-

we Lwowie
ulisa Chorąźezyzna L. 22

poleca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w  n a j l e p s z y c h  g a i i m k & e h i

i sprzedaje 5
1 kilo zł. 1.70 i 1.80, na pro- 
wincyę 4 8/4 kilo zł. 8.70 i 9.15

franko.
Kawa palona pół kilo zł. L20.

Odbiorcom nad 50 kilo o p a s t  
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które firn* 

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Puder
ryżowy speeyalnle 

p h z Y g o t s w a n y  z  b i z m u te m  

P rzez  F a b ry k a n ta  P e r fu m
2PAEYŚ, 9, TTlioa &9 la '3P a is ,  9, P A B T Ż

Y W / l f c t l r i ł ł  c r s l n n l r i  io v ,a F Ó "*r m o d n y ch  i flaneli sprzedaje bardzo 
O n j o U k l t ź  g O ilt lu J A .1 tamo. — Wzory do prz#jrz»nia wysyła z wszelką

gotowe ścia.
towarów sukiennych

pod „Białym Barankiem”
w  B e r n ie

Malwina Ziffer, kierowniczka.
6081

R e g e n e r a t o r  W l o s o v ;
 ̂ POWSZECHNIE UZNANY 

Pani S. A. A l l e n
przyw raca  w & soiu  siw ym , szpakow atym  i sp łow iałym  ko l r.

U l
i.A

p o ły sk  p ie rw o tn y  i pi^kno.-ó: m łodz ieńczy Od u fi w i

%

żyw otność, sity i dzie lność po rostu , ąpćciza łupież w k ro u .u  
czasie. J e . i lo  p re p a ra t nieir.njacy rów nego  solne. VVy-.l.; 
zapach  w ykw in tny  i d e lik a tn y . W ystrzegać się p od roo ,. 
i naśladow nic tw a .

F a b ry k a  : g2  na  B ulw arze S e b a s to p o ls k im  w P aryżu  ; 
w  L o n d y n ie  i  w  N ow ym  J o rk u .

We Lwowie w aptekach: pp. P Mikolascha, J  Wowiórskiego, Z. Kuekora 
i głównych magazynach perfum.

Cenniki wraz l warunkami spłaty dis, ©. k .  u r s ^ d n i k ó w  p a ń s t w  o w y c h  n?*

U u  i f o r m y  i  sk -tsa d o w e  t y  © liż e
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

Unito r m s a n s t a l t  «*Sfc  ̂ zu i’ „ K r ie g s m e d a il le ”
Maurycego Tiller’a & Co. $ c. k. dostawcy nadwornego

W W iedniu, n i  M ariahilferstrasse 22. 1100

B i e l i z n ę  męską
t. j. koszule, kołnierze, m ankiety kraw atki i

B ie l iz n ę  s y s t e m u  p r o f .  d r .  J a g e r amr po cenach laluryczwych
poleca szanownej P. T. Publiczności gois

Pierwsza spółka krawców lwowskich
przy ulicy Hetmańskiej L. 4 we Lwowie.

Z tUrekMfti Wł. Łosińskiego u l  C*wai«ckiego L. 12 dom Weraer®. Władysław i. Weber.) Papier ł  fabryki papieru Fiałkowskich.


